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BIULETYN LITURGICZNY

Z aw arto ść : 1. D obór p ieśn i w e M szy św. —  2. Z w izy tą  w  K ongregacji do 
S p ra w  S a k ra m e n tó w  i K u ltu  Bożego *.

1. D obór p ieśn i w e M szy św .

Języ k  łac iń sk i zachow any  przez  całe w iek i w  litu rg ii, a  n iezrozum iały  
d la  ogółu w ie rn y ch , w y elim in o w ał ich  z a k ty w n eg o  w  n ie j udziału . Z anim  
w prow adzono  język i n arodow e do M szy św ., w  o k res ie  re fo rm y  S oboru  W a­
ty k ań sk ieg o  II, w  różny  sposób s ta ra n o  się u a k ty w n ić  w ie rn y ch  obecnych 
n a  ty m  „m is te riu m  w ia ry ”.

R uch  litu rg iczn y  w  p o czą tk ach  'X X  w ie k u  s ta ra ł  się  w yposażyć w ie rn y ch  
w  m sza lik i z te k s ta m i m sza ln y m i w  języ k ach  n aro d o w y ch . Później p raw ie  
pow szechn ie  w p ro w ad zan o  k o m e n ta to ra  litu rg icznego , k tó ry  w  czasie cichej 
M szy św., o d p raw ian e j z dziećm i lu b  m łodzieżą, czy ta ł głośno odpow iednie 
te k s ty  m szalne , d o da jąc  od sieb ie  pew ne  uw ag i. N a to m ia st znacznie  w cześ­
n ie jszą  p ró b ą  u a k ty w n ie n ia  w ie rn y ch  było śp iew an ie  w  czasie M szy św . 
G odzinek a lbo  odpow iedn ich  p ieśn i m szalnych . G odzink i za jm ow ały  całą 
M szę św., n a to m ias t p ie śn i d ob ie rano  n a  poszczególne części N a jśw ię tsze j 
O fia ry  —  zw yk le  na  W ejście  (In tro it), n a  C hw ała  na  w yso ko śc i B ogu  (Gloria), 
p rzed  E w angelią , n a  W ierzę  w  jednego  Boga (Credo), n a  P rzygo tow an ie  
d a ró w  (O ffe r to r iu m ), n a  Ś w ię ty  (Sanctus), po P od n ies ien iu , n a  B a ra n ku  B o ­
ż y  (A g n u s Dei) i n a  b łogosław ieństw o  końcow e (na przeżegnanie).

N iek tó re  z d aw n y ch  m od litew n ik ó w  z a w ie ra ją  po k ilk a  ta k ic h  ze s ta ­
w ów  p ieśn i m szalnych . N p. Droga do szczęścia  p ra w d ziw eg o  (Lw ów  1855)1 
i m o d litew n ik  d iecezji p rzem y sk ie j N a jśw ię tsza  R odzina  (P rzem yśl 1922, w yd. 
8 )2 m a ją  po p ięć ta k ic h  zestaw ów , a  K sią żka  do n a b o żeń s tw a  dla  k a to li­
k ó w  w szy s tk ic h  s tanów , z 1890 r . 3, m a  o je d e n  ze s taw  w ięcej. Do teg o  docho­
dzą jeszcze odpow iedn ie  zestaw y  p ieśn i n a  m sze żałobne. W  końcu , w  o k re ­
sie  ad w en to w y m  śp iew ano  p ieśn i z A dw en tu , w  o k res ie  Bożego N arodzen ia , 
kolędy , w  o k res ie  W ielk iego P o stu  p ie śn i po stn e , a w  o k res ie  Z m artw y c h ­
w sta n ia  P ańsk iego , p ie śn i w ie lkanocne.

W iele z ty c h  po lsk ich  p ieśn i śp iew an y ch  w  czasie  M szy św . już w  p ie rw ­
szym  e tap ie  re fo rm y  M szy św . m usia ło  odejść, a  z in n y ch  zrezygnow ano 
w raz  z w p ro w ad zen iem  języ k a  narodow ego  do całe j M szy św. w  1970 r. 
N a jp ie rw , za tem , skończyła  się fu n k c ja  p ieśn i m sza lnych  będących  p a ra ­

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. B ogusław  N a d o l s k i  TC hr., 
W arszaw a-P oznań .

1 D roga do szczęścia  p raw dziw ego  c zy li n a u k a  p ra k ty c zn a  ch rześc ija ń ­
sk ie j cn o ty  i pobożności. K sią żka  do n a b o żeń s tw a  i c zy ta n ia  duchow nego  
pośw ięcona  d la  każdego  w ie k u , a szczególn ie  d la  k a to lic k ie j m ło d zieży ,  przez
X. Jak ó b a  N o w a k o w s k i e g o ,  L w ów  1855, 309—322.

2 N a jśw ię tsza  R odzina . K sią żka  do n a b o żeń s tw a  d la  w ie rn y c h  w szy s tk ic h  
stanów , op racow ał ks. Józef S t a c h y r a k ,  P rz e m y ś l8 1922, 445—450.

3 K sią żka  do n a b o żeń s tw a  dla ka to lik ó w  w szy s tk ic h  stanów , w ed le  n a j­
lep szych  w zo ró w  opracow ana, czy li źród ło  m iło śc i B ożej, m ieszczące  w  so­
bie nabożeństw o  do w sze lk ic h  po trzeb  w  ży c iu  za s to sow ane , G rudziądz  1890,
690—707.
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fra z ą  śp iew ów  s ta łych , ta k ic h  jak  C hw ała  na w yso ko śc i Bogu, W ierzę , Ś w ię ­
ty .  P óźn ie j u su n ię to  p ie śń  p rzed  E w ange lią , po P o d n ies ien iu  i na  B a ra n ku  
B oży. R ów nocześn ie  je d n a k  5 I I I  1967 r. S to lica A posto lska  zezw ala, by  za­
m ia s t do tychczasow ych  śp iew ów  p ro cesy jn y ch , t j .  a n ty fo n  z p sa lm em  na 
W ejście  (In tro it), n a  P rzy g o to w an ie  d a ró w  (O ffe r to r iu m ) i n a  K om un ię  św . 
(C om m unio), śp iew ać  odpow iedn io  d o b ran e  p ieśn i za tw ie rd zo n e  przez  K o n ­
fe ren c ję  B isk u p ó w 4. W  P o lsce ta k i zestaw  p ieśn i za tw ie rd z iła , a  n a s tęp n ie  
ogłosiła K o n fe ren c ja  E p isk o p a tu  20 V I 1969 r . 5 W U w agach  w p ro w a d za ją ­
cych , k tó re  p o p rzed za ją  te n  zestaw  p ieśn i, czy tam y, że w p ro w ad zen ie  p o l­
sk ich  p ie śn i n ie  e lim in u je  te k s tó w  m sza łu  (an ty fo n  na  W ejście, P rzy g o to w a­
n ie  d a ró w  i K om unię). T ekstów  ty c h  na leży  u żyw ać p rzy  re c y ta c ji , a w  śp ie ­
w ie  zm ien n ie  z p ie śn iam i, zw łaszcza w ów czas, gdy m oże w y stąp ić  schola 
k an to ró w , lu b  gdy  z pow odu  m a łe j ilości w ie rn y c h  (np. w  d n i pow szednie) 
śp iew a sam  o rg a n is ta 8.

W yjaśn iono  tam , że ce leb ran s n ie  odm aw ia  te k s tó w  an ty fo n  na  W ejście, 
P rzy g o to w an ie  d a ró w  i K om unię , zarów no  w ów czas, gdy  je  śp iew a lu b  r e ­
cy tu je  scho la  w zg lędn ie  lu d , ja k  i w ów czas, gdy  śp iew a  s ię  po lsk ą  p ieśń  
n a  te  trz y  p ro ces je  7.

W  om aw ian y m  zestaw ie  z 1969 r., n a jp ie rw  z n a jd u ją  się p ieśn i p ro ce­
sy jn e  z P ro p riu m  de  tem p o re  (z poszczególnych o k resó w  ro k u  kościelnego), 
n a s tę p n ie  z P ro p riu m  S a n c to ru m  (p ieśn i o św ię tych) i w  końcu  p ieśn i na  
m sze w o tyw ne . P ro p riu m  de tem p o re  rozpoczyna się p ie śn iam i n a  A dw ent, 
a  późn ie j idą w  k o le jnośc i p ie śn i n a  Boże N arodzen ie , n a  Ś w ięto  Ś w ię te j 
R odziny , n a  N ow y R ok, N iedzie lę  po N ow ym  R oku, o k res  Bożego N aro d ze­
n ia , O b jaw ien ie  P ań sk ie , n a  ok res zw yk ły  w  c iągu  ro k u  (per a n num ), n a  
Ś rodę Pop ie lcow ą, W ielk i P ost, N iedzie lę  P a lm o w ą , W ielk i T ydzień , W ielk i 
C zw artek , W ielk i P ią te k , W igilię P asch a ln ą , n a  N iedzie lę  Z m a rtw y c h w sta ­
n ia  P ańsk iego , o k res  Z m artw y c h w stan ia , D ni K rzyżow e, W niebow stąp ien ie  
P ań sk ie , Z esłan ie  D ucha Ś w iętego , n a  u roczysto ść  T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j, 
Boże C iało, u roczysto ść  N ajśw iętszego  S erca  P a n a  Jezu sa  i ok res Z esłan ia  
D ucha  Św iętego. P ro p riu m  S a n c to ru m  z aw ie ra  p ie śn i n a  N iepoka lane  P o ­
częcie N ajśw . M ary i P an n y , O fia ro w an ie  P a n a  Jezu sa  w  św ią ty n i, n a  u ro ­
czystość św . Józefa  O b lub ieńca  N ajśw . M ary i P a n n y  (także  n a  1 m aja), na  
Z w iasto w an ie  P ań sk ie , n a  św . W ojciecha, n a  u roczystość  N ajśw . M ary i P a n ­
n y  K ró lo w e j P o lsk i, św . S ta n is ła w a  B iskupa, św ię ty ch  A posto łów  P io tra  
i P aw ła , W niebow zięcie  N ajśw . M ary i P an n y , u roczysto ść  M atk i B ożej Czę­
stochow sk ie j, św ię to  N aro d zen ia  N ajśw . M ary i P a n n y , P odw yższen ie  K rzyża 
Św iętego , św ię ty ch  A rchan io łów : M ichała , G a b rie la  i R afa ła , w spom nien ie  
N ajśw . M ary i P a n n y  R óżańcow ej, u roczystość  W szystk ich  Ś w iętych , św ięto  
św . S tan is ław a  K o stk i i u roczystość  C h ry s tu sa  K ró la . W  końcu  ze M szy 
w o ty w n y ch  uw zg lędn iono : R o ra ty , p ie rw sze  p ią tk i i sobo ty  m iesiąca , m sze za 
now ożeńców , rocznicę k o n se k ra c ji kościo ła  i m sze  za zm arłych .

O prócz śp iew u  n a  W ejście , n a  P rzy g o to w an ie  d a ró w  i K om unię  św ię tą , 
każd a  M sza św . d a je  jeszcze dw ie  m ożliw ości śp iew an ia  p ieśn i. P ie rw szą  
z n ich  je s t czas po rozd z ie len iu  K o m u n ii św., k ied y  to  „k ap ła n  i w ie rn i 
m ogą przez  p ew ien  czas m odlić  się w  se rcu  sw o im ”, a lbo  „w edle u zn an ia , 
ca łe  zg rom adzen ie  m oże tak że  w y konyw ać  hy m n , p sa lm  lu b  in n y  śp iew  
p o ch w aln y ” 8. D ru g ą  m ożliw ością  je s t czas po b ło gosław ieństw ie  i ro zes łan iu  
w iernych , gdy k a p ła n  w raca  już do zak ry stii.

D zisiaj, k ied y  po lska  p ie śń  s ta ła  się e lem en tem  sk ład o w y m  li tu rg ii M szy 
św., n ie  m oże n ią  być p ie śń  p rzypadkow a, dow olna  i bez zw iązku  z c e le b ra ­

4 In s tru k c ja  S to licy  A posto lsk ie j M usicam  sacram , n r  32.
5 P olsk ie  p ie śn i w e  M szy  św ię te j (na W ejśc ie , O fia row an ie  i K om un ię), 

K ro n ik a  D iecezji P rzem y sk ie j 56(1970) z. 1,1— 18.
6 T am że , 1.
7 T a m że , s. 1, n r  4.
8 W p ro w a d zen ie  O gólne do M szału  R zy m sk ie g o  (W OMRz), n r  56 j.
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c ją  czy z poszczególnym i e lem en tam i N ajśw ię tsze j O fiary . Z arów no  
p ieśn i p ro cesy jn e  (na W ejście , P rzy g o to w an ie  d a ró w  i K om un ię  św.), 
ja k  i p ie śn i po K o m u n ii św., czy na  rozesłan ie , m uszą  sp e łn iać  odpow iednie  
w a ru n k i, m uszą in te rp re to w a ć  dany  obrzęd  i w zyw ać u czestn ików  do p rz y j­
m ow an ia  odpow iedn ich  postaw .

1. P i e ś ń  n a  W e j ś c i e ,  w y k o n y w an a  w  p o staw ie  sto jące j, rozpo ­
czyna się, k ied y  ce le b ran s  w raz  z a sy s tą  p ro ce sy jn ie  u d a je  się do o łtarza
(in tro it) i  p o w in n a  trw a ć  do czasu, gdy  k a p ła n  po p o w ita n iu  (i okadzeniu) 
o łtarza  z a jm u je  m ie jsce  p rzew odn iczen ia .

D aw ne m o d litew n ik i w  te j  p ieśn i n a jczęśc ie j p o ru sza ły  te m a t w y zn a­
w an ia  w in y  i n iegodności p rzy s tęp u ją cy ch  do o łta rza . Ś w iadczą  o ty m  n a ­
s tę p u ją c e  p ieśn i n a  W ejście:

— T u  p rzed  T obą czyni, P an ie! L ud  grzechów  w yznan ie ,
T u  Cię w  sk ru sze  jęcząc prosi, G dy o fia rę  w znosi.
T u b iją c  się w  p ie rs i w oła, Co m oc jego zdoła:
Boże! T yś n asze  kochan ie , G rzechy  odpuść P an ie  
O dpuść P an ie , g rzechy  odpuść P anie .

Ja k o  m a rn o tra w n e  syny , Z n a jąc  się do w iny ,
M y się do O jca zb liżam y: Z litu j się n a d  nam i!
P rz y jm ij n a s  P an ie  łask aw y , W ybacz n asze  sp raw y ;
P o p raw ę  ob iecu jem y, S łużyć T obie  chcem y,
T obie służyć, służyć Tobie chcemy.®

— Do C iebie, odw ieczny  P an ie , P o k o rn ie  w ołam y,
P a tr z  n a  se rc  n aszy ch  w y lan ie! Do C iebie w zdycham y,
U życz nam , O jcze pociechy, I  odpuść n am  n asze  g rzechy;
C iebie z u fnośc ią  b łagam y: Z m iłu j się, Boże, n a d  nam i,
A ch zm iłu j się, n ad  n am i zm iłu j się.

M yśm y w  n aszy m  o b łąk an iu  od C iebie s tro n ili 
I  w b re w  T w em u  p rzy k azan iu  p rzew ro tn ie  czynili;
Lecz z ża lem  grzech  nasz  uzn a jem . T obie się o d tąd  oddajem ;
Boże lito śc iw y  bez m ia ry , P rz y jm ij se rc  naszych  o fia ry .
O fia ry  serc , o fia ry  naszych  serc...10

— N ieogarn iony  ca łym  św ia tem  Boże!
W  ty m  tu  p rzy b y tk u  p rz y jm ij od n a s  d a ry ;
L ecz cóż C i n ęd zn e  s tw o rzen ie  dać m oże?
P rz y jm  Syna T w ego podczas te j o fiary .

W szak p rzez  n ią  cześć Ci na jw y ższą  sk ład am y ,
Za d o b ro d z ie js tw a  w zię te  czynim  dzięki,
Za g rzechy  n asze  g n iew  T w ój ro zb ra jam y  
I now e d a ry  b ie rzem  z T w o je j rę k i.11

— ...Tegoż Jezu sa , Jeg o  zasług i i ran y ,
O fia ru jem y  T obie, O jcze nasz  kochany!
R acz się d la  n ich  zm iłow ać n ad  n a m i grzesznym i,
Z gładź nasze w iny , obdarz  n as  d a ram i T w em i.12

— Boże lud  T w ój czcią p rze ję ty ...
L iczne n a  n a s  ciężą w iny . Lecz n iech  ża l nasz  lito ść  w znieci.
P rz y jm ij O jcze g rzeszne  syny , N ie odpychaj T w oich  dziec i.12

9 K sią żka  do n a b o żeń stw a , dz. cyt., 690.
10 T a m że , 697.
11 T am że , 702.
12 T a m że , 694; Droga do szczęścia, dz. cy t., 317.
13 N a jśw ię tsza  R odzina , dz. cy t., 445.
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O prócz om aw ianego  te m a tu  daw n e  p ieśn i n a  W ejście  w sk azy w ały  n a  
M szą św . jako  n a  O fia rę  N ow ego P rzy m ie rz a  —  uo b ecn io n ą  O fia rę  K rzyżow ą:

— Z p o k o rą  upadam y...
D n iem  p rzed  sw ą  śm ie rc ią  srogą, S yn  B oga jedyny ,
C h ry s tu s  chcąc zgładzić d rogą, S w ą K rw ią  lu d zk ie  w iny ,
W  w iecze rn ik u  s ię  s taw ił, Z  uczn iam i pospołu ,
C hleb, w ino  b łogosław ił, M ów iąc im  u  sto łu :

B ierzc ie  i pożyw ajc ie , To je s t C iało m oje.
To K re w  m o ja , tą  d a jc ie  K a rm ić  dusze sw oje.
To C iało za lu d  będzie  o k ru tn ie  zm ęczone,
Tą K rw ią  w y lan ą  w szędzie  dusze odkup ione...14

— Boże S tw órco , n asz  P an ie! P rzed  T obą padam y;
U słysz n asze  w ołan ie , p o k o rn ie  żądam y:
O fia rę  zaczynam y  now ego zakonu ,
N iosąc ją  p rzez  k a p ła n y  do T w ojego  tro n u .

K tó rą , ja k  każd y  w ie rn y  m ocno tem u  w ierzy ,
C h ry stu s  P a n  u s tan o w ił p rzy  onej w ieczerzy ,
G dy w ziąw szy  ch leb  i w ino, p rzem ien ił oboje 
B oską sw ą  m ocą i d a ł m iędzy  uczn ie  sw oje...15

—  N a sto p n iach  T w ego u p ad am y  tro n u ,
W szechm ocny  P an ie , w ie k u is ty  Boże!
Ja k a ż  o fia ra  m ilszą  Ci być m oże 
N ad  tę  o fia rę  C h ry s tu sa  zakonu? 16

—  Co n a m  n a k a z u je  n asza  w ia ra ,
J e s t  m iędzy  in szem i i ta  O fia ra ,
K tó rą  Bóg S yn  —  d la  naszych  w in
N a k rzy żu  sp raw o w ał aż do trz ech  godzin.

T ę dziś o d n aw iam y  z ty m  K ap łan em  
P rzed  T obą, o Boże! n a jśw ię tszy m  P an em  
K y rie  e le jso n  —  C h ry ste  e le json ,
Z serc  n aszy ch  w s tę p u je  p rzed  T w ój św ię ty  t r o n .17

W  końcu , z n a jd u je m y  i ta k ie  p ieśn i n a  W ejście , w  s ta ry c h  m o d litew n i­
kach , k tó re  p rzy g o to w y w ały  w ie rn y ch  do sk ła d a n ia  B ogu o fia ry , ucząc ich  
jeszcze, że tą  o f ia rą  je s t sam  S yn  Boży, Jezu s  C h ry stu s :

— Z p o k o rą  upadam y...
O P an ie! tę  o fia rę  Ś w ię tą  p rzy jm ij m ile,
O ddal za g rzechy  k a rę , D aj sw obodne chw ile;
W szak Ci ju ż  n ie  zw ie rzę ta  o fia ru je m  Boże,
L ecz Jezu sa , co p ę ta  n iew oli znieść m oże.18

— Boże S tw órco , nasz  Panie!...
T egoż Jezu sa , Jeg o  zasług i i ran y ,
O fia ru jem y  T obie, O jcze nasz  kochany!

14 K sią żka  do na b o żeń s tw a , dz. cy t., 690—691; D roga do szczęścia , dz. 
cyt., 309— 310.

15 K sią żka  do n a b o żeń s tw a , dz. cyt., 694; D roga do szczęścia , dz. cyt., 
312; N a jśw ię tsza  R odzina , dz. cyt. 447.

18 K sią żka  do n a b o żeń s tw a , dz. cyt., 699; D roga do szczęścia, dz. cyt., 
312; N a jśw ię tsza  R odzina , dz. c y t. 447.

11 K sią żka  do n a b o żeń s tw a , 704; D roga do szczęścia , 315; N ajśw ię tsza  
R odzina , 447.

18 K sią żka  do nab o żeń stw a , 690—691.
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R acz się d la  n ich  zm iłow ać n ad  n am i g rzesznym i,
Z gładź nasze  w iny , o b d arz  n as d a ram i T w em i.19

— N a sto p n iach  T w ego u p ad am y  tronu ...
Ju ż  n ie  ob rzędem  daw nego  kościo ła 
K rew  n a  o łta rzach  le je  się bydlęca ,
Lecz S yna T w ego T w ój lu d  Ci pośw ięca;
Czyż n as p o jed n ać  z O jcem  S yn  n ie  zdoła? 20

W p ro w a d zen ie  O gólne do M sza łu  R zym sk ieg o , z 1969 r. (WOMRz), poda je  
cz te ry  c h a ra k te ry s ty c z n e  cechy śp iew u  n a  W ejście  (n. 25). G dy  się o n ich  za ­
pom ni, d o b ie ra jąc  p o lsk ie  p ie śn i n a  począ tek  M szy św ., w ted y  p ieśn i te  n ie  
sp e łn ia ją  sw ojego  zadan ia . D la tego  każdy , od kogo zależy dobór p ieśn i do 
M szy św ., p o w in ien  p am ię tać , że śp iew  n a  W ejście  m a za zadan ie :

— zapoczątkow ać ce leb rac ję  litu rg iczn ą ,
— pogłęb ić  jedność  zgrom adzonych ,
— sk ie ro w ać  m yśl w ie rn y ch  n a  ta je m n ic ę  o k resu  litu rg icznego  lub  

św ię ta .
— tow arzyszyć  p ro ces ji k ap ła n a  i asysty .
M sza św . za tem  rozpoczyna się n ie  od „W  Im ię  O jca  i Syna i D ucha 

Ś w iętego” an i n ie  od w stępnego  pozd ro w ien ia  w ie rn y ch , a le  już od te j 
p ie rw sze j p ie śn i p ro cesy jn e j. Ś p iew  te n  je s t ta k  w ażny , że w  p rzy p ad k u , 
gdyby  n ie  m ógł być w y k o nyw any , to  w ted y  o d p ow iedn ią  a n ty fo n ę  n a leży  
od recy tow ać (czynią to  w ie rn i lu b  k ap a łan ). Jeże li d roga  k a p ła n a  i a sy s ty  
do o łta rza  je s t bard zo  k ró tk a , w  ta k im  p rzy p ad k u  p ieśń  n a  W ejście m ożna 
n ieco  w cześn ie j zacząć, zan im  rozpocznie się p ro ces ja  W ejścia .21 L ep ie j je s t 
w cześn ie j zacząć i w y k o n y w ać  k ilk a  zw ro tek  te j  w s tę p n e j p ieśn i, an iże li za ­
śp iew ać ty lk o  jed n ą  zw ro tkę , zaczynając  w raz  z w y jśc iem  k ap ła n a  i a sy s ty  
do o łta rza . Z by t k ró tk i śp iew  p ro cesy jn y  n ie  będzie  bow iem  m ocnym  a k cen ­
tem  rozpoczęcia  c e le b ra c ji litu rg iczn e j. M sza św . je s t O fia rą , ja k ą  w ie rn i 
sk ła d a ją  P a n u  B ogu „n ie  ty lk o  przez  rę c e  k a p ła n a , lecz tak że  razem  z n im ” 
(K L 48). J e s t to  o fia ra  całego zg rom adzen ia , i d la teg o  w szyscy , już od sam ego 
p o czą tku  w in n i sob ie  to  uśw iadom ić . W  zw iązku  z ty m  p ieśń  n a  W ejście, 
jak o  p ieśń  rozpoczyna jąca  ce leb rac ję  litu rg iczn ą , po w in n a  być w y k onyw ana  
przez  w szystk ich  u czes tn ik ó w  te j św ię te j czynności. Z a tem  m usi to  być p ie śń  
w szystk im  dobrze  znana .22

D obre u czestn ic tw o  w e M szy św . m a  dop row adzić  do tego, że w ie rn i będą  
„za p o śred n ic tw em  C h ry s tu sa  z k ażdym  dn iem  doskona lili się w  zjednoczen iu  
z B ogiem  i w za jem n ie  z sobą, ab y  w  końcu  Bóg był w szy stk im  w e w szy st­
k ich ” (K L  48). N a jb a rd z ie j czy te lnym  zn ak iem  te j  jedności z B ogiem  i w za­
jem n ie  z sobą je s t p rz y s tą p ie n ie  w szy stk ich  uczestn iczących  w e M szy św. 
do K o m u n ii św. W cześniej ta  jedność o b jaw ia  się tak że  p rzez  p rzy jm o w a­
n ie  ty c h  sam ych  p o staw  litu rg iczn y ch , od m aw ian ie  ty c h  sam ych  m od litw  
i ak lam ac ji, d aw an ie  odpow iedzi n a  w ezw an ia  ce leb ran sa . A  n a  sam ym  
w stęp ie  w y razem  jedności i z b ra ta n ia  w szy stk ich  u czestn ik ó w  N ajśw ię tsze j 
O fia ry  je s t w spó lny  śp iew  n a  W ejście. Jed n o ść  je s t tam , gdzie  je s t m iłość. 
N ienaw iść  ludzi rozdzie la  i s ta w ia  w  p rzec iw n y ch  i w rog ich  obozach. A m i­
łość jednoczy  w szystk ich , bez w zg lędu  n a  rasę , w iek  czy pochodzenie, w  je d ­
n ą  rodzinę. I  to  w łaśn ie  m iłość je s t duszą śp iew u . Ś p iew  je s t w yrazem  
radosnego  se rca  (por. Dz 2,46). I  d la tego  zu p e łn ie  s łu szn ie  św . A ugustyn  m ó­

19 K sią żka  do na b o żeń s tw a , 694; D roga  do szczęścia , 317.
29 K sią żka  do nab o żeń stw a , 699—700; D roga do szczęścia , 312.
21 P o r. I. P a w l a k ,  Ś p ie w a jm y  Panu. N a  W ejśc ie , M sza Ś w ię ta  33(1977)

136.
22 P or. A lle lu ja . Z b iór śp iew ó w  m sza ln ych  i p ie lg rzym ko w ych .  P raca  

zb iorow a pod  red . ks. J . Z a w  i t  к  o w  s к  i e g o, W arszaw a 1978, 9.
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w i: „ ten , k to  kocha, śp iew a”.23 A G oethe te n  zw iązek  śp iew u  i m iłości oddaje  
w  p ięknym , k ró tk im  w ie rszu : „G dzie słyszysz śp iew , ta m  w stąp . T am  dobre 
se rce  ludzie  m ają . Ż li ludzie , w ie rza j m i, ci n ig d y  n ie  śp ie w a ją ”. Ś p iew  za­
tem  je s t o b jaw ien iem  n a  zew n ą trz  m iłości m ieszczącej się w  ludzk im  sercu . 
T ak a  m a n ife s ta c ja  m iłości u  zg rom adzonych  n a  sp raw o w an ie  N ajśw ię tsze j 
O fia ry  jes t p o trzeb n a , by  w szyscy  zda li sobie sp ra w ę  z tego , że zgrom adziła  
ich  tu ta j  m iłość do Boga i do b liźn ich ; że w obec teg o  są  d la  sieb ie  życzliw i 
i go tow i do pośw ięceń . T a p raw d z iw a  ek sp loz ja  m iłości, w  p ie śn i n a  W ejście, 
pogłęb ia  i c em e n tu je  jedność. N ic ta k  przecież  n ie  jednoczy , ja k  p rzek o n a ­
n ie , że te n  b liźn i s to jący  obok m n ie  n a  M szy św . m a ta k  sam o ja k  i ja  se r­
ce p rzep e łn io n e  m iłością  do B oga i do człow ieka, i że w  k ażde j chw ili m ogę 
n a  n iego liczyć. Ś p iew a jąc  tę  sam ą  p ieśń , n a jc z y te ln ie j w y rażam y  jedność 
uczuć i jednom yślność  z in n y m i. Z resz tą , dz ie je  się  to  ta k ż e  i poza M szą św. 
In n e  zg rom adzen ia , poza zg rom adzen iem  litu rg iczn y m , ta k ż e  sw o ją  jedność 
w y ra ż a ją  w  p ieśn i. I  d la tego  śp iew a się p ie śn i, a  zw łaszcza h y m n y  p a ń s tw o ­
w e na  ró żn y ch  w iecach , m a n ife s ta c ja c h  czy ak ad em iach . Ż eby  jed n ak  p ieśń  
n a  W ejście  m ogła spe łn ić  sw o je  zadan ie , czyli pogłęb ić  jedność zg rom adzo­
nych , trz e b a  zaśp iew ać  k ilk a , a  p rz y n a jm n ie j dw ie  zw ro tk i odpow iedniej 
p ieśni.

P on iew aż  śp iew  n a  W ejście  m a sk ie ro w ać  m yśl w ie rn y ch  n a  ta jem n icę  
o k resu  litu rg icznego  lu b  św ię ta , to  n ie  m oże być n im  śp iew  przypadkow y. 
K on ieczny  je s t z a tem  odpow iedn i dobór p ie śn i z u w zg lęd n ien iem  tek s tu . 
P rzeb o g a te  m is te r iu m  C h ry s tu sa , k ażd e  św ię to  i k ażd y  ok res ro k u  litu rg ic z ­
nego pozw ala n a m  p rzeżyw ać w  różny  sposób i w  różnym  aspekcie, a  za ­
d an iem  p ieśn i n a  W ejście  je s t w łaśn ie  w p ro w ad zen ie  w ie rn y ch  w  tę  ta je m n i­
cę, k tó ra  n a  ich  oczach dokonu je  się. Jed n o  i to  sam o m is te riu m  O dkup ien ia  
inacze j p rzeży w am y  w  A dw encie , inacze j w  o k res ie  Bożego N arodzen ia , 
w  W ie lk im  Poście, czy w  o k res ie  w ie lk an o cn y m . D la teg o  p ieśń  ad w en to w a  
u k a z u je  to  m is te r iu m  od s tro n y  oczek iw an ia  n a  p rzy jśc ie  Z baw icie la  (Głos 
w d z ię c zn y  z  n ieb a  w ych o d zi;  G rzech em  A d a m a ; M ądrości, k tó ra  z  u s t B ożych  
w y p ły w a ; N ieb iosa  rosę spuście  n a m  z  góry; Spuśc ie  n a m  na  z iem sk ie  n iw y), 
ko lęd y  w zy w ają  do rad o śc i z p rzy jśc ia  n a  św ia t Jezu sa  C h ry s tu sa  (A ch  w i­
ta jże  pożądana; A n io ł p a s te rzo m  m ó w ił; Bóg się  ro d zi; C ieszcie  się  i pod  
n ieb io sy; Do B e tle je m u ; D ziec ią tko  się narodziło ; D zisia j w  B e tle jem ; G dy  
się C h rys tu s  rodzi; Jezu sa  narodzonego; N arodził się Jezu s C h rystu s, b ą d źm y  
w ese li; N iep o ję te  dary; P an z  n ieba  i z  łona; P ó jd źm y  w szy s c y  do s ta jen k i;  
T r y u m fy  K ró la  n ieb iesk iego ; W esołą  no w in ę; W śród  no cn e j c iszy; W żłobie  
leży ; Z  n ieba  w yso k ieg o ), p ie śn i w ie lk o p o stn e  u k a z u ją  m ękę i śm ierć  Jezu sa  
C h ry stu sa , są  w ezw an iem  do p o k u ty  i n aw ró cen ia  (A ch  m ó j Jezu  ja k  T y  
k lęc zy sz; J e zu  C h ryste , P anie m iły ;  J u że m  dość pracow ał; K ró la  w znoszą  
się znam iona ; K rzy ż u  św ię ty ;  L a m e n t serdeczny; L u d u  m ó j ludu; O duszo  
w sze lk a  nabożna; O grodzie O liw n y; O K rw i n a jd roższa ; P łaczcie A n ie li;  
P ozw ól m i T w e  m ę k i śp iew ać; R o zm y ś la jm y  dziś; W is i na  k r z y żu ;  Z a w ita j  
U krzy żo w a n y ; Z b liża m  się k ’Tobie), a  p ieśn i w ie lk an o cn e  a p e lu ją  o radość  
z pow odu Z m a rtw y c h w sta n ia  P a n a  Jezu sa , k tó re  je s t g w a ra n c ją  i p ie rw o c i­
n a m i zm artw y ch w s tan ia  w szy stk ich  w ierzący ch  (A lle lu ja , J e zu s  ży je ; C h ry s­
tu s  z m a r tw y c h w s ta ń  je s t;  N ie  zn a  śm ierc i; O trzy jc ie  ju ż  łz y  płaczące; P rzez  
T w o je  św ię te  Z m a r tw y c h w s ta n ie ;  W eso ły  n a m  dziś  d z ień  nasta ł; W sta ł 
P an C h rys tu s  z  m a r tw y c h  n in ie ; Z łó żc ie  tro sk i ża łu ją cy ; Z w yc ię zca  śm ierci).

T akże n ie k tó re  z m sza lnych  in t ro i tó w 24, b a rd zo  dobrze w p ro w ad za ły  
w ie rn y ch  w  ta jem n icę  o k resu  litu rg icznego  lu b  św ię ta . N p. in tro ity  ad w en -

23 S erm o  336,1: P L  38, 1472.
24 Zob. M szał r z y m s k i ła c iń sko -p o lsk i, P a ry ż  1968 ( tek s ty  w zię to  z tego 

m szału); M szał r z y m s k i dla  d iece zji po lsk ich , w y d a n ie  s tu d y jn e , W arszaw a 
1979.
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tow e m ów iły  o b lisk im  p rzy jśc iu  M esjasza  (II N : „L udu  S y jonu , oto P a n  
przy jdz ie , by  zbaw ić n a ro d y , P a n  da posłyszeć sw ój głos pe łen  chw ały  i u r a ­
d u je  się  w asze  se rce” ; IV  N : „N iebiosa spuśćcie  S p raw ied liw ego  ja k  ro sę ; 
n iech  ja k  deszcz sp łyn ie  z obłoków ; n iech  się o tw orzy  ziem ia  i zrodzi Z ba­
w ic ie la”), w zy w ając  do rad o śc i z tego  pow odu  ( I II  N : „R ad u jc ie  się zaw sze 
w  P a n u ; raz  jeszcze po w iad am : ra d u jc ie  s ię : W asza łagodność  n iech  będzie  
zn an a  w szystk im  ludziom : P a n  je s t b lisko! O n ic  się już zby tn io  n ie  tro sz ­
czcie, a le  w  k ażd e j sp raw ie  p ro śb y  w asze p rzed s taw ia jc ie  B ogu w  m o d lit­
w ie ”). W  w ig ilię  Bożego N aro d zen ia  ju ż  w y raźn ie  je s t w sk azan y  dzień  
p rzy jśc ia  P a n a : „ 0 z iś  poznacie , że p rzy jdz ie  P a n  i zbaw i nas, a  ju tro  u j ­
rzycie  Jego  ch w ałę”. W  sam ą  zaś u roczystość  N aro d zen ia  Z baw icie la , w  in - 
tro ic ie  p ie rw sze j M szy św ., czy tam y : „P an  rzek ł do m n ie : T yś Synem  m oim , 
J a m  C iebie dziś z rodził” ; w  d ru g ie j n a to m ia s t je s t n a p is a n e : „Ś w iatłość za ­
b ły śn ie  dz is ia j n a d  n am i, a lb o w iem  P a n  się n a m  naro d z ił! A  im ię  Jego  n a ­
zw ano: P rzed z iw n y , Bóg, K siążę  poko ju , O jciec p rzysz łego  w ieku . A  k ró le ­
s tw u  Jego  n ie  będzie  k o ń ca” ; w reszcie , w  trz ec ie j M szy św ., in tro i t  b rzm i: 
„D ziecię n am  się  n a rodz iło  i S yn  został n am  d an y ; n a  Jego  ram io n ach  spo­
częła w ładza  i n azw an o  Go Z w ia s tu n em  B ożych z a m ia ró w ”. T akże  in tro ity  
z W ielkanocy  („Z m artw y ch w sta łem  i zaw sze je s tem  z T obą, a lle lu ja ; poło­
żyłeś n a  m n ie  sw o ją  ręk ę , A lle lu ja . P rzed z iw n a  je s t T w o ja  w iedza, a lle lu ja , 
a l le lu ja ”) i z Z esłan ia  D ucha Ś w iętego  („D uch P a ń sk i n ap e łn ił o k rąg  ziem i, 
a lle lu ja , a lle lu ja : A T en, k tó ry  o g a rn ia  w szystko , zna  k ażd e  słow o, a lle lu ja , 
a lle lu ja , a lle lu ja ”), ba rd zo  dob rze  w p ro w ad za ją  w  te  u roczystości.

W idzim y z tego, że śp iew  n a  W ejście  m ożna po ró w n ać  do u w e rtu ry  
p rzed  operą . U w e rtu ra  s tw a rz a  odpow iedn i n a s tró j i zaw ie ra  na jczęśc ie j 
n a jw ażn ie jsze  te m a ty  m uzyczne, k tó re  po tem  p o ja w ia ją  się w  operze. T ak  
sam o ta  p ie rw sza  m sza ln a  p ie śń  s tw a rz a  odpow iedn i k lim a t do p rzeży w an ia  
m is te riu m  E u ch a ry s tii w  dan y m  dn iu , a k c e n tu ją c  n a jw ażn ie jsze  te m a ty  
z dzieła zbaw icie la  i O dkup ic ie la  człow ieka.

C zw arty m  zad an iem  p ieśn i n a  W ejście  je s t tow arzy szen ie  p ro ces ji k a p ła ­
n a  i asysty . I  ta  o s ta tn ia  fu n k c ja  te j p ie rw sze j p ieśn i p ro ce sy jn e j je s t w aż­
n a  i na leży  ją  doceniać. P ro ce s ja  W ejścia  b o w iem  je s t zn ak iem  w ejśc ia  
C h ry stu sa  do zg rom adzen ia  litu rg icznego . A posto ł P aw e ł zachęcał K olosan, 
k tó rzy  zb ie ra li się razem , o czeku jąc  p rzy jśc ia  sw ego P an a , ażeby  w spó ln ie  
śp iew a li p sa lm y , h y m n y  i p ie śn i duchow e (por. K ol. 3, 16). P o w itan ie  C h ry ­
s tu sa  P a n a  w chodzącego do w spó lno ty  zgrom adzonej na  sp raw o w an ie  p a ­
m ią tk i Jego  Ś m ierc i i Z m artw y c h w stan ia , odpow iedn ią  p ie śn ią , je s t n a j­
p ie rw  odpow iedzią  n a  słow a P aw łow ej zachęty . A le je s t to  tak że  w y zn an ie  
w ia ry  w  obecność P an a , k tó ry  przychodzi, by  sp raw o w ać  i uobecn iać  O fia­
rę  K rzyżow ą.

N a jlep ie j jest, ja k  to  ju ż  pow iedziano , gdy  p ie śń  n a  W ejście  w y k o n u je  
ca łe  zg rom adzen ie  litu rg iczn e . M ożna tu ta j  je d n a k  stosow ać u rozm aicen ie  
i p ie śń  tę  m oże śp iew ać  scho la  i lu d  n a  p rzem ian  lu b  w  podobny sposób 
k a n to r  i lu d , e w e n tu a ln ie  sam a  scho la (W OM Rz 26). Z te j  o s ta tn ie j m ożliw o­
ści n ie  pow inno  się je d n a k  zby t często k o rzy stać . M oże m ieć  to  m iejsce  
zw łaszcza w tedy , gdy  u tw ó r je s t  tru d n y  do w y k o n an ia  p rzez  w szystk ich  
w ie rn y ch  uczestn iczących  w e M szy św . N a to m ia s t c iąg łe  w yręczan ie  się 
scholą, by  n ie  uczyć w ie rn y ch  now ych  p ieśn i, je s t n ie  n a  m iejscu . W  p ro ­
cesji W ejścia  na leży  w y k o rzy sty w ać  odpow iedn ie  p ie śn i z o k resu  litu rg ic z ­
nego lub  ze św ię ta , w zg lędn ie  an ty fo n y  w raz  z p sa lm em , zam ieszczone 
w  G rad u a le  R zym sk im  (W OM Rz 26).

2. P i e ś ń  n a  P r z y g o t o w a n i e  d a r ó w ,  to w arzy szy  p ro ces ji zw ią­
zan e j ze sk ład an iem  d a ró w  o fia rn y ch . R ozpoczyna się  za raz  po  M od litw ie  
P ow szechnej i trw a  p rz y n a jm n ie j do m o m en tu  złożenia d a ró w  n a  o łtarzu . 
P rzep isy  dotyczące sposobu  śp iew an ia  są  te  sam e, co i w  o d n ie s ien iu  do 
in tro itu . W  w yp ad k u , gdy  się n ie  śp iew a te j p ie śn i p ro cesy jn e j, to  odpo­

6·
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w ied n ią  an ty fo n ę  na leży  opuścić  (w ta k im  sam y m  p rz y p a d k u  an ty fo n ę  n a  
in tro i t  na leży  odm ów ić: W O M R z 50).

C hociaż śp iew  n a  P rzygo tow an ie  d a ró w  n ie  je s t ta k  w ażny  jak  p ieśń  
n a  W ejście, to  je d n a k  i on, jeże li ju ż  je s t w y k o n y w an y , m usi spe łn iać  od ­
pow iedn ie  w a ru n k i. W edług  In s tru k c j i  M usicam  sacram  (n r 32) śp iew  te n  
pow in ien  zgadzać się treśc io w o  z ob rzędem  P rzy g o to w an ia  darów , ze św ię tem  
p rzy p ad a jący m  w  d an y m  dn iu , lub  z ok resem  litu rg iczn y m . D ob iera jąc , za ­
tem , p ieśn i n a  P rzy g o to w an ie  d a ró w  o fia rn y ch , trz e b a  n a jp ie rw  poznać 
teo log iczną  tre ść  tego  obrzędu . Do n ied aw n a  jeszcze tę  część litu rg ii m sza l­
n e j nazyw ano  „O fia ro w an iem ” (O ffe r to r iu m ). D zisia j już w y raźn ie  i po ­
w szechn ie  w id z i się n iead e k w a tn o ść  ta k ie j nazw y , bo przecież  o fia ro w an ie  
m a m iejsce  dop iero  po K o n sek rac ji, gdy  n a  o łta rzu  n ie  m a ju ż  ch leba  i w i­
na , a le  C iało i K re w  Jezu sa  C h ry stu sa . D la tego  też  p rz y ję ła  się n azw a na  
daw n e  „O fia ro w an ie” — „P rzygo tow an ie  d a ró w ”. A le i ta  n azw a n ie  jes t 
jednoznaczna , bo je d n a k  su g e ru je , że d a ram i, jak ie  sk ład am y  Bogu w e 
M szy św ., są  ch leb  i w ino. W  te j chw ili, jak o  n a jb a rd z ie j odpow iedn ią  n az ­
w ę  n a  tę  część M szy św ., na leży  w idzieć o k reś len ie : „L itu rg ia  m iłośc i”.

O brzęd  o fe r to ry jn y  bow iem  m a za zad an ie  n ie  ty lk o  p rzygo tow an ie  
d a ró w  m a te ria ln y c h  do w łaśc iw ej o fia ry , a le  ta k ż e  m a p rzygo tow ać u cze s t­
n iczących  w ie rn y ch  do ochotnego  o fia ro w an ia  sieb ie  Bogu, w  łączności z J e ­
zusem  C h ry stu sem . W y raża ją  to  d a ry  m a te r ia ln e  p rzynoszone do o łta rza : 
ch leb  i w ino. D a ry  te  są  sym bolem  po k arm u , od k tó reg o  uzależn ione  jest 
lu d zk ie  życie. C hleb  i w ino  sk ła d a n e  n a  o łta rzu  są  znak iem , że ci, k tó rzy  
uczestn iczą  w e M szy św ., o f ia ru ją  sw o je  życie Bogu. N iezaw odnym  zaś 
sp raw d z ian em  nasze j gotow ości do oddan ia  się B ogu. je s t gotow ość do o fia ­
ro w a n ia  sieb ie  b liźn im , czyli au te n ty c z n a  m iłość b liźniego. W łaśn ie  w  ob­
rzędzie  P rzy g o to w y w an ia  d a ró w  w ie rn i o k azu ją  sob ie  w za jem n ą  m iłość 
w  czynie , sk ła d a ją c  jak iś  m a te r ia ln y  d a r  n a  p o trzeb y  in n y ch  czy d ek la rac ję  
s łużen ia  b liź n im 2δ. Z łożenie jak ie jk o lw iek  o fia ry  w  p ien iąd zach  czy w  fo r ­
m ie zobow iązan ia  się do w yśw iad czen ia  b liźn im  d o b ra  w  jak im ś zak res ie  
pow inno  być w y razem  gotow ości o fia ro w an ia  im  sw o je j osoby, sw oich zdol­
ności, sw ojego życia. T en  d ar, zatem , zaw sze będzie  ty lk o  sym bolem , znak iem  
gotow ości na  w y p e łn ian ie  p rzy k azan ia  m iłości Boga i b liźniego. W „ li tu r ­
g ii m iłośc i” idz iem y do B oga, n io sąc  w  rę k u  ch leb  i w ino  — d a r  sam ych  
sieb ie , d a r  sw ojego  życia (chleb  i w ino  jak o  p o d staw o w y  p o k a rm  je s t sym ­
bo lem  ludzk iego  życia ; bez p o k a rm u  bow iem , cz łow iek  n ie  m oże żyć) i ró w ­
nocześn ie  sk ład am y  n aszą  d e k la ra c ję  (sym bolizu je  ją  p ien iąd z  złożony na  
tacę , d a r  w  n a tu rz e  czy zobow iązan ie  do św iadczen ia  d o b ra  b liźnim ), że 
ju ż  n ie  chcem y żyć i na leżeć  do sieb ie , a le  do B oga i do b liźn ich . Z atem , 
ca łą  bo g a tą  tre ść  teo log iczną  P rzy g o to w an ia  darów , m ożna zam knąć  w  ty m  
jed n y m  słow ie: m i ł o ś ć .

P on iew aż  p ieśń  n a  P rzy g o to w an ie  d a ró w  p o w in n a  się zgadzać treśc iow o  
z ty m  obrzędem , d la tego  na leży  tu ta j  śp iew ać  w szy stk ie  p ieśn i o m iłości 
Boga i b liźniego. Z e zn an y ch  p ieśn i ta k ą  w łaśn ie  tre ść  m a ją : P rzyka za n ie  
now e da ję  w a m , byśc ie  się w za je m n ie  m iłow a li, w  łączności z h ym nem  św. 
P aw ła  o m iłości: G d y b y m  m ó w ił ję z y k a m i lu d z i i an io łów , G dzie  m iłość w za ­
je m n a  i dobroć, M iłu jc ie  się w za jem n ie .

P rzy g o to w an ie  d a ró w  n ie  je s t jeszcze sk ład an iem  o fia ry . N aszym  d a rem  
bow iem  sk ład an y m  B ogu w e M szy św . n ie  je s t ch leb  i w ino , a le  N iep o k a­
la n a  H ostia , czyli C iało i K re w  Jezu sa  C h ry stu sa , a  tak że  d a r  ze sieb ie  
(por. K L  48). D la tego  n ie  m a o fia ro w an ia  p rzed  K o n sek rac ją . Co n a jw y że j 
m oże być p rzyg o to w an ie  do o fia ro w an ia . D opiero  ch leb  i w ino  p rzem ien io ­
ne  w  C iało i K re w  Jezu sa  C h ry stu sa , s ta ją  się n aszą  o fia rą  i d a rem  m iłym  
B ogu. S tąd  też n ie  m ożna n a  P rzy g o to w an ie  d a ró w  śp iew ać  p ieśn i m ó w ią­

25 P or. I. P a w l a k ,  Ś p ie w a jm y  Panu. Ś p ie w  na  P rzygo tow an ie  darów , 
M sza Ś w ię ta  34(1978) 114.
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cych o o fia ro w an iu  B ogu ch leba  i w ina , ja k  to  p ro p o n o w ały  daw ne  m od li­
tew n ik i:

— P rzy jm , P an ie  ła sk aw y , O fia ry  złożone,
To w ino  i ch leb  p ra w y  od C iebie stw orzone...26

—  P rzy jm , P an ie , o fia rą  św ię tą  T w ego S yna,
K tó rą  T obie  n a  chw ałę  k a p ła n  T w ój zaczyna;
P rzy jm  cljleb i w ino , k tó re  za B oskim  T w em  słow em  
P rzem ien io n e  s ta je  się C ia łem  C hrystusow ym ...27

— S po jrzy j, ła sk aw ie  P an ie , Z w ysokiego n ieba ,
N a to  o fia ro w an ie  I w in a  i chleba...28

—  U nóg św ię tych  o łta rzó w  T w ych  upokorzen i,
O fia ru jem  Ci, Boże, d a r  ch leba  i w in a ...29

— O jcze p rzew ieczny! p rz y jm ij tu  złożone 
Ś w ięte  o fia ry  ch leba  o raz  w in a ...30

— P rz y jm ij od nas, P an ie , te  o fia ry  ch leba  i w ina, 
jak  T w e w łasne  dary ...31

— P rz y jm ij O jcze te n  d a r  ch leba , w ina ,
Z rą k  k ap ła n a  w  koście le  now ym ,
Jak o ś  p rzy ją ł z r ą k  M ary i, Syna 
N iegdyś w  s ta ry m  Salom onow ym ...32

—  Z rą k  k ap łań sk ich  p rz y jm ij P an ie ,
Te o fia rę  ch leba , w ina ...33

O brzęd  P rzy g o to w an ia  d a ró w  m a n a s  p rzygo tow ać  do złożenia  Bogu o fia ­
ry  z C iała  i K rw i Jezu sa  C h ry s tu sa  i ze sieb ie  sam ych . D latego  już tu ta j , 
u p rzed za jąc  to , co na leży  zrob ić  po k o n sek rac ji, m ożem y śp iew ać p ieśn i m ó­
w iące  o o fia ro w an iu  C h ry s tu sa  B ogu, w zg lędn ie  o sk ła d a n iu  sieb ie  w  ofierze. 
P ie rw szy  te m a t po ru sza  p ieśń  o fe r to ry jn a  M szy św . za zm arłych , um ieszczona 
w  K siążce  do n a b o żeń s tw a , z 1890 r.: P rzy jm ij  tę  o fiarę  św ię tą , B oże od 
nas n iepo ję tą , Pod chleba, w in a  zasłoną  Z  Ciała Jezusa  z ło żo n ą 34. N a to ­
m ia s t o o fia ro w an iu  sieb ie  B ogu. jes t m ow a w  p ieśn i: P rzy jm ij, Panie, o fiarę  
św iętą ... Z drow ie , życ ie  i w szy s tk o , co z T w e j r ę k i  m a m y , O jcze, d a jem y  
Tob ie  na p o w in n e  d z ię k i . . .35, a  z now szych w  p ieśn i: W s zy s tk o  T obie  oddać 
pragnę...

W uroczystości, w  św ię ta  i w e w sp o m n ien ia , n a  P rzy g o to w an ie  d aró w  
m ożna śp iew ać p ieśn i m a jące  jak o  te m a t ta je m n ic ę  dn ia . I  ta k , w  św ięta  
m a ry jn e , będą  to p ie śn i o M atce  B ożej, a w  inne  święta., p ie śn i o św ię tych

26 K sią żka  do nab o żeń stw a , 692; Droga do szczęścia , 310.
27 K sią żka  do na b o żeń s tw a , 695; Droga do szczęścia , 318—319.
28 K sią żka  do nabożeństw a , 698.
29 K sią żka  do nab o żeń stw a , 701; D roga do szczęścia , 314; N a jśw ię tsza

R odzina , 448.
30 K sią żka  do nab o żeń stw a , 703.
31 K sią żka  do n a b o żeń stw a , 705; Droga do szczęścia , 315; N a jśw ię ts za

R odzina , 447.
32 Droga do szczęścia , 321.
33 N a jśw ię tsza  R odzina , 446.
34 K sią żka  do nabożeństw a , 707.
35 T a m że , 695; Droga do szczęścia , 318.
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(o św . Józefie , o św . S ta n is ła w ie  K ostce, k u  czci św ię ty ch  A niołów , itp.), 
w zg lędn ie  o poszczególnych O sobach T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j.

D o tychczasow e a n ty fo n y  o fe r to ry jn e 3* z n ie k tó ry c h  św ią t i u roczystości 
zg ad za ją  się  z ty m i d n iam i treśc iow o . N p. n a  O b jaw ien ie  P a ń sk ie  (6 I) o fe r- 
to r iu m  je s t w zię te  z p sa lm u  71 (w. 10— U ) i zap o w iad a  pok łon  K ró lów  
(„K ró low ie  T arsz isz  i w ysp  p rzy n io są  M u d ary , k ró lo w ie  A rabów  i S aby  
złożą u p o m in k i. I  u w ie lb ią  G o w szyscy  k ró low ie , w szy stk ie  n a ro d y  będą 
M u słu ży ły ”); na  W nieb o w stąp ien ie  w y k o rzy stan o  p sa lm  46,6: „Bóg w s tę ­
p u je  w śró d  rad o sn y ch  ok rzyków , P a n  w stęp u je  p rzy  dźw ięk u  trą b y , a lle ­
lu ja ” ; n a  U roczystość T ró jcy  Ś w ię te j an ty fo n a  o fe r to ry jn a  je s t u w ie lb ien iem  
B oga O jca, S yna i D ucha Ś w iętego  („B łogosław iony n iech  będzie  Bóg O j­
c iec i Jed n o ro d zo n y  S yn  Boży, i D uch Św ięty , gdyż o kaza ł n a m  sw oje  m i­
ło s ie rd z ie” : T ob 12,6), a  n a  św ię to  P odw yższen ia  K rzy ża  P ańsk iego  (14 IX ), 
w  an ty fo n ie  n a  o fe r to riu m  je s t p ro śb a  o w y b aw ien ie  od n iep rzy jac ió ł p rzez  
zn ak  K rzyża. W  u roczysto ść  N iepoka lanego  Poczęcia N M P (8 X II) i Z w ias to ­
w a n ia  (25 III), a n ty fo n y  o fe r to ry jn e  z a w ie ra ją  słow a pozd row ien ia  a n ie l­
sk iego : „Z d row aś M ary jo , ła sk i p e łn a , P a n  z T obą, b łogosław ionaś T y m ię ­
dzy n ie w ia s ta m i” ; w e w spom nien ie  N ajśw . M ary i P a n n y  K ró low ej a n ty fo ­
n a  ta  m ów i o k ró lew sk ie j godności M a tk i B ożej („M ary ja  pochodząca z k ró ­
lew sk iego  ro d u  ja śn ie je  d o sto jeń s tw em ; p ro śm y  J ą  z całego serca , by  n as 
w sp ie ra ła  sw oim i m o d litw am i”), a  n a  św ię to  M ac ie rzy ń stw a  an ty fo n a  w y ­
c h w ala  m ac ie rzy ń sk ą  godność M ary i („B łogosław ione łono M ary i P an n y , 
k tó re  nosiło  S yna O jca  P rzedw iecznego” : 11 X).

P odobną  zgodność z te m a te m  d n ia  u k a z u ją  a n ty fo n y  o fe r to ry jn e  d la  
n ie k tó ry c h  św ię tych . I  ta k  w  św ięto  św. S zczepana w  an ty fo n ie  te j jes t m o­
w a  o jego w yborze  n a  ap o sto ła  i o późn ie jszym  m ęczeństw ie  (26 X II); w  św ię ­
to  K a te d ry  św . P io tra  a n ty fo n ą  na  o fe r to riu m  są  słow a P a n a  Jezu sa  sk ie ­
ro w an e  do P io tra  w  oko licach  C ezare i F ilip o w e j: „T y je s te ś  P io tr, czyli 
ska ła , i n a  te j  sk a le  zb u d u ję  m ój K ościół, a  b ra m y  p iek ie ln e  n ie  zw yciężą 
go, i to b ie  dam  k lucze  K ró le s tw a  N ieb iesk iego” (22 II); w e  w spom nien ie  
św ię ty ch  A niołów  S tróżów  (2 X) słyszym y w ezw an ie  sk ie ro w an e  do A nio­
łów , p e łn iący ch  Boże rozkazy , ab y  b łogosław ili sw ego  P an a , a  w  u roczys­
tość W szystk ich  Ś w ię ty ch  (1 X I) a n ty fo n a  o fe r to ry jn a  m ów i o sy tu ac ji po­
śm ie rtn e j ludzi sp raw ied liw y ch : „D usze sp raw ied liw y ch  są  w  rę k u  Boga 
i n ie  dosięgnie  ich m ęk a . N iero zu m n y m  w y d aw ało  się, że p o m arli, a  oni 
je d n a k  ży ją  w  poko ju , a lle lu ja ”.

O s ta tn i tem a t, jak i m oże p o ru szać  an ty fo n a  n a  p ro ces ję  z d a ram i o fia r­
nym i, podsuw a odpow iedn i ok res litu rg iczn y . S tąd  też  w  o k res ie  a d w en ­
to w y m  m ożna tu ta j  śp iew ać  p ieśn i adw en tow e, w  okres ie  Bożego N aro d ze­
n ia  ko lędy , w  o k res ie  Z m artw y c h w stan ia  P ań sk ieg o  p ie śn i w ie lkanocne, 
itd . W czasie w y k o n y w an ia  p ie śn i n a  o fe r to r iu m  obow iązu je  p o staw a  sie­
dząca. W ypada je d n a k , aby  n a  czas u roczyste j p ro ces ji z d a ram i, aż  do 
z łożenia ty ch  d a ró w  n a  o łta rzu , w szyscy  s ta li i w  te n  sposób duchow o 
do łączali się do pochodu ofiarn iczego .

3. P i e ś ń  n a  K o m u n i ę  ś w i ę t ą  rozpoczyna się z a raz  po słow ach : 
„O to  B a ra n e k  Boży... P a n ie  n ie  je s te m  godzien ...”, gdy  k a p ła n  p rz y jm u je  
K om un ię  św., a  t rw a  p rzez  cały  czas k o m u n ik o w an ia  w ie rn y ch . Ś p iew u  
tego  n ie  na leży  p rzed łu żać  aż do p u ry f ik a c ji, zw łaszcza gdy  po skończonej 
K o m u n ii św . będzie  w y k o n y w an a  jak aś  p ie śń  dziękczynna  (W OMRz 56 i). 
W ta k im  w y p ad k u  bow iem  w ie rn i n ie  m ie liby  a n i chw ili czasu  n a  osobiste

36 P o r. M szał r z y m s k i ła c iń sko -p o lsk i, P a ry ż  1968. N a to m ias t M szał 
r z y m s k i d la  d iece z ji po lsk ich , w y d an ie  s tu d y jn e , W arszaw a 1979, a  także  
M issale R o m a n u m  e x  decreto  Sacrosancti O ecum en ic i C oncilii V a tica n i II  
in s ta u ra tu m  au c to r ita te  P auli PP. VI p ro m u lg a tu m , E d itio  ty p ica , T ypis 
P o ly g lo ttis  V atican is, 1970, n ie  m a ją  w  ogóle an ty fo n  n a  P rzygo tow an ie  
darów .
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sp o tk an ie  się z C h ry stu sem . N ato m iast jeś li p ie śń  k o m u n ijn a  skończy  się w raz  
z zakończen iem  k o m u n ik o w a n ia  w ie rn y ch , n a w e t ci, k tó rz y  ja k o  o s ta tn i p rz y ­
s tąp ili do K o m u n ii św ., m a ją  chw ilę  czasu  n a  o sob isty  d ialog  z Jezu sem  
C h ry stu sem  (k ap łan  w  ty m  czasie  odnosi pozosta łe  k o m u n ik a n ty  do ta b e r ­
n a k u lu m  i p u ry f ik u je  p a ten ę , ta c k ę  i k ielich).

Ś p iew  n a  K o m u n ię  św . sp e łn ia  trz y  fu n k c je :
—  przez  jedność  głosów  m a okazać duchow ą w spó lno tę  k o m u n ik u jący ch ,
— m a w y raz ić  „radość  s e rc a ”,
—  i n ad ać  c h a ra k te r  b a rd z ie j b ra te rsk i p ro ce s ji tych , k tó rzy  p rz y s tę ­

p u ją  do K o m u n ii św . (W OMRz 56 i).
K om un ia  św . to  com m un io , czyli z jednoczen ie  z C h ry stu sem  i pom iędzy 

uczes tn ik am i u cz ty  p a sch a ln e j. Jezus C h ry stu s , k tó reg o  k o m u n ik u ją c y  p rz y j­
m u ją  do serca , s ta je  się d la  n ich  m ie jscem  sp o tk a n ia  ze sobą. N ie m oże 
p rzy s tąp ić  do k o m u n ii z C h ry stu sem  ten , k to  n ie  je s t w  k o m u n ii z b raćm i. 
Z e rw an ie  łączności z b liźn im i przez n ien aw iść  czy g n iew  p ro w ad zi do z e r­
w an ia  łączności z B ogiem . T y lko  ci, k tó rzy  są  w  łączności pom iędzy  sobą 
i z jednoczen i z B ogiem , m ogą p rzy s tąp ić  do s to łu  P ańsk iego . U dzia ł w  K o ­
m u n ii św . zaw sze będzie  zew n ę trzn y m  zn ak iem  duchow ej w spó lno ty  z C h ry ­
stu sem  i pom iędzy  k o m u n ik u jący m i. P ie śń  śp iew an a  w  czasie  pochodu k o ­
m u n ijnego  św iadczy  o ty m , że ci, k tó rzy  p rz y s tę p u ją  do K o m u n ii św., już 
są ze sobą z jednoczen i, a  te ra z  id ą  po C iało P ań sk ie , ab y  tę  jedność jeszcze 
b a rd z ie j pogłębić i um ocnić. Je d e n  i te n  sam  C h ry s tu s , bow iem , gdy  p rz y j­
dzie do ich se rca , łącząc ich  jeszcze b a rd z ie j ze Sobą, p rzez  to  sam o dokona 
pog łęb ien ia  jed n o śc i pom iędzy  n im i.

Ś p iew  je s t zw iązany  z rad o śc ią . J e s t  on  po p ro s tu  w y b u ch em  n a  ze­
w n ą trz  rad o śc i n ag ro m ad zo n e j w  lu d zk im  sercu . P ism o ś w ię te  u k azu je  n am  
w ie lu  ludzi, k tó rzy  sw o ją  og rom ną rad o ść  w y p o w iad a li w  śpiew ie. T ak  
sw ą rad o ść  w y raz ili m iędzy  in n y m i M a tk a  N a jśw ię tsza  naw ied za jąc  św . 
E lżb ietę  (Łk 1,39—55), Z ach aria sz  po n a ro d zen iu  J a n a  C hrzc ic ie la  (Łk 1,57— 
79) i s ta rzec  S ym eon  podczas o fia ro w an ia  P an a  Jezu sa  w  św ią ty n i (Łk 2,22— 
32). Sw . J a k u b  A posto ł z n a ją c  zw iązek  śp iew u  z rad o śc ią  w  sw oim  liście  
rad z i: „ Je s t k to ś rad o śn ie  usposobiony? N iech  śp iew a h y m n y !” (5,13). U św ia­
dom ien ie  sobie fa k tu  u czes tn ic tw a  w  uczcie  z C h ry stu sem  budzi z jed n e j 
s tro n y  uczucie  n iegodności i d la tego  p rzed  K o m u n ią  św . m ów im y: „P an ie , 
n ie  je s tem  godzien, abyś p rzyszed ł do m n ie ”, a le  z d ru g ie j s tro n y  św iado ­
m ość ta  w y w ołu je  og rom ną radość. P rzecież  n ic  w span ia lszego  n ie  m ógł 
Bóg dać ludziom  n a  z iem i jak  m ożliw ość po silan ia  się C ia łem  Sw ojego Syna, 
Jezu sa  C h ry stu sa . D la tego  im  b a rd z ie j u św iad o m im y  sobie w ielkość tego 
daru . jak im  je s t K o m u n ia  św . d la  nas, ty m  z w ięk szą  rad o śc ią  będziem y 
do n ie j p rzy stęp o w ać , śp iew a jąc  odpow iedn ie  p ieśn i.

O prócz ty ch  dw óch  om ów ionych  ju ż  fu n k c ji p ie śń  k o m u n ijn a  m a jeszcze 
nad ać  c h a ra k te r  b a rd z ie j b ra te rs k i p ro ces ji p rzy s tęp u ją cy ch  do eu ch a ry s­
tycznego sto łu . Sam  pochód  n aw e t, gdy  odbyw a się w  ty m  sam ym  celu, nie 
w p ro w ad za  au to m aty czn ie  a tm o sfe ry  z b ra ta n ia  i jedności. A le gdy  do p o ­
chodu do jdzie  śp iew an ie  te j sam ej p ieśn i p rzez  w szy stk ich  uczestn ików ,
to  ju ż  n ik t n ie  m a w ątp liw ośc i, że p a n u je  tam  jed en  duch  i jedno serce. 
Ci, k tó rzy  m a ją  jednego  O jca w  n ieb ie  i p o sila ją  się jed n y m  i ty m  sam ym  
eu ch ary s ty czn y m  C hlebem , m uszą  czuć się b raćm i i s io s tram i w  jednej 
ro dz in ie  dzieci B ożych. T a k a  je s t w łaśn ie  sy tu a c ja  w  czasie  K om un ii św . 
Pochód k o m u n ijn y  to  g ru p a  dzieci idących  do O jca po C hleb. D zieci te  
idą ze śp iew em , gdyż się k o ch a ją  i w iedzą, że C h leba  d la  n ikogo  niei za ­
b ra k n ie  i n ik t od s to łu  n ie  odejdzie  g łodny, gdyż O jciec ich je s t do b ry  i s p ra ­
w iedliw y.

Ja k o  p ieśń  k o m u n ijn ą  m ożna w ziąć albo  a n ty fo n ę  z G ra d u a łu  R zym ­
skiego (po łac in ie  lu b  po po lsku), albo  ja k iś  in n y  o d pow iedn i śp iew  za ­
tw ie rd zo n y  p rzez  K o n fe ren c ję  B iskupów  (W OM Rz 56 i). W p ierw szym  p rzy ­
p ad k u  do an ty fo n y  trz e b a  dodać odpow iedn i p sa lm  i p rz e p la ta ć  go śp iew em
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te jż e  a n ty fo n y 37. P sa lm y  dostosow ane do poszczególnych an ty fo n  poda je  
K sięga Śp iew ów  M szalnych  (O rdo  C antus M issae) z 1972 r. N a to m ias t dob ie­
ra ją c  p ieśń  n a  K o m u n ię  św . spośród  uży w an y ch  p ieśn i nabożnych , na leży  
się k ie ro w ać  p ew n y m i reg u łam i. N a jp ie rw  trz e b a  w ziąć pod uw agę  fak t, 
że an ty fo n y  k o m u n ijn e  b a rd zo  często n aw iązu ją  do E w an g elii d n ia  38 W  s a ­
m ym  o k res ie  ad w en to w y m  39 aż w  p ięciu  p rzy p ad k ach  an ty fo n a  n a  K om unię 
św . je s t w zię ta  z E w an g elii d n ia  (dni pow szedn ie  a d w e n tu  — g rudz ień : 18, 
20, 21, 22, 24). W te n  sposób u k a z a n a  je s t p ra w d a  o zw iązku  sto łu  S łow a 
Bożego ze sto łem  euch ary s ty czn y m . P o p raw n e  u czestn ic tw o  w  p ierw szym  
sto le  je s t p rzygo tow an iem , a  n a w e t zobow iązan iem  do u czes tn ic tw a  w  d ru ­
gim . R ealizow an ie  zobow iązań  w y n ik a jąc y ch  z E w ange lii je s t n iem ożliw e 
bez p osilan ia  się C ia łem  P ań sk im . Ś p iew an ie  na  K om un ię  św. p ieśn i te m a ­
ty czn ie  zw iązane j z E w an g e lią  je s t b ard zo  w ym ow ne; uczy w ie rn y ch , że 
C h ry stu s  n ie  ty lk o  s ta w ia  żąd an ia , a le  tak że  u m acn ia  ludz i do rea lizo w an ia  
ty ch  w ym agań , d a jąc  im  n a  p o k a rm  sw oje  Ciało.

Z d aw nych  p ie śn i w łaśc iw ie  n ie  m am y  tak ich , k tó re  opow iadałyby  
o scenach  ew angelicznych . N ic jed n ak  n ie  sto i na  p rzeszkodzie , ab y  n iek tó re  
z dzis ie jszych  p io sen ek  ew angelicznych  (te, k tó re  m a ją  pow agę o dpow iada­
jącą  św ię te j czynności) w y k o rzy stać  jak o  p ieśn i k o m u n ijn e . T ak  np . gdy 
czy ta  się E w angelię  o D obrym  P aste rzu , m ożna zaśp iew ać  n a  K om unię  św. 
N asz P an je s t d o b rym  P asterzem , gdy je s t E w ange lia  o S ynu  m a rn o tra w ­
n y m  n a  K om un ię  św . m oże być śp iew an a  od p o w iad a jąca  te j E w angelii 
p ieśń : P ustą , sa m o tn ą  drogą, z  sercem  c ię żk im  od w in  i ze  spuszczoną  gło­
w ą, szed ł m a rn o tra w n y  syn .

D o b iera jąc  n a  K om un ię  św . p ieśn i z do tychczasow ych  śp iew ów  k u  czci 
N ajśw ię tszego  S a k ra m e n tu  i N ajsłodszego  S e rca  P a n a  J e z u s a 40, na leży  
b ra ć  te , k tó re  m a ją  c h a ra k te r  euch ary s ty czn y , tzn . u k a z u ją  E u ch ary s tię  ja ­
ko  P o k a rm  d la  człow ieka będącego  w  drodze  do O jca, a n ie  p ieśn i o c h a ra k ­
te rz e  ad o racy jn y m . M ożna tu ta j  śp iew ać: p ie śń  m sza ln ą  n a  Boże C iało 
K a rm isz , P anie, nas S w y m  C iałem , Jezu , J e zu  do m n ie  p rzy jd ź , Jezusa  
u k ry te g o , O św ię ta  U czto , U d rzw i T w o ich , Jezu , m iło śc i T w e j, K o ch a jm y  
Pana, W ita j K rynico .

N iek tó re  z daw n y ch  p ieśn i m sza lnych  tak że  m ów ią  w y raźn ie  o E u ch a­
ry s tii jak o  p o k arm ie . N ależy  z n ich  w ym ien ić  n a s tę p u ją c e :

■— C ud się w ie lk i p rzed  n am i, C hrześc ijan ie , sta je!
Pod ch leba  p rzy m io tam i P a n  n a m  S ieb ie  daje ;
T u  C iało ubóstw ione , K rew  Jezu sa  żyw a,
N a o łta rzu  złożone T a i i u k ry w a .

Jezu , B a ra n k u  Boży! K tó ry ś  lu dzk ie  w iny  
Z gładził; n iech  w  n as pom noży T en  p o k a rm  jed y n y  
Ł ask i T w e, byśm y  jego G odnie używ ali 
I C iebie, P a n a  sw ego. Tern w ięcej kochali.

W szakże nas w ia ra  uczy, Ze te n  p o k a rm  św ię ty  
C iało i duszę tu czy  N abożnie  p rzy ję ty ;
U tw ie rd za  n as w  cn ó t w oni, B łogosław i sp raw y ;
Od śm ierc i w iecznej b ro n i, S ąd  jed n a  łaskaw y ...41

37 P o r. I. P a w l a k ,  Ś p ie w a jm y  P anu. Ś p ie w y  na  K o m u n ię , M sza Ś w ię­
ta  34(1978) 211.

38 P o r. I. P a w l a k ,  art. cyt., 211; G. M. S k o p ,  U w agi na  te m a t do ­
b oru  śp iew ó w  m sza ln ych , A ten eu m  K ap łań sk ie  98(1982) 103.

39 Zob. M szał r z y m s k i d la  d iece z ji p o lsk ich , w y d an ie  s tu d y jn e , W arszaw a 
1979; M issale R o m a n u m  1970.

40 Ks. J a n  S i e d l e c k i ,  Ś p ie w n ik  kośc ie ln y , w yd . 34, O pole 1973, 118—
173.

41 K sią żka  do n a b o żeństw a , 693; D roga do szczęścia, 311.
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— W esel się duszo w ie rn a , gdyż C h ry stu s  sw e C iało 
N a p o k a rm  daje , k tó re  za cieb ie  c ierp ia ło ;
M asz pod osobą ch leba  C h ry s tu sa  żyw ego,
Bez k ie lich a  pożyw asz  C ia ła  i K rw i Jego.

Jezu! ja  g rzeszn ik  T w o je j n iegodzien  m iłości,
B yś w szed ł do se rca  m ego, bo je s t pe łne  złości,
A le zgładź g rzechy  m oje, w szak  to  m ożesz sp raw ić ,
I  jed n y m  słow em  T w oim  duszę m o ją  zbaw ić.

Boże, Z baw icie lu  m ój! żyw y z n ieba  Chlebie,
D aj, byśm y  czystym  se rcem  pożyw ali C iebie,
A w  o s ta tn im  m om encie, w  śm ie rte ln e j ciężkości,
E ądźże naszym  posiłk iem  n a  drogę w ieczn o śc i42.

— N a k rzy żu  srodze d la  n as zam ęczony,
Co się pod ch leba , w in a  p ostac iam i 
N a p o k a rm  duszy  dajesz  u ta jo n y ,
B a ra n k u  Boży, zm iłu j się n a d  nam i!

T yś jes t Bóg p raw y , S yn  Boga jedyny ,
P rzed  T obą g rzechy  w y zn a jem  ze łzam i:
T yś za całego św ia ta  c ie rp ia ł w iny ,
B a ra n k u  Boży, z litu j się nad  nam i!

N a do m ia r T w o je j bez g ran ic  m iłości 
K arm isz  n iegodnych  św ię ty m  C iałem  Tw oim ,
U czyń godnym i, odpuść nasze  złości,
B a ra n k u  Boży i obdarz  p o ko jem  43.

■— Ten, co się na  k rzy żu  o fiarow ał,
W podob ieństw ie  ch leba  n a m  się darow ał;
B y ognistym , se rcem  czystym  
P rzy ję ty , obdarzy ł życiem  w ieczystym .

Tego, gdy  już  k a p ła n  sam  pożyw a,
Od n as też  d uchow n ie  pożyw an byw a;
W edług m ia ry  — N aszej w ia ry ,
H o jn ie  n as  zbogaca sw ojem i dary .

Ju ż  w ięc se rca  nasze o tw ie ra jm y ,
N a p rzy jęc ie  P a n a  u sp o sab ia jm y ;
Ż eby  sob ie  — w  n ich  ja k  w  żłobie,
A lbo ja k  po śm ie rc i spoczyw ał w  grobie  

T ym  n ieb iesk im  Chlebem posilen i,
T ym  n ap o jem  P ań sk im  już pokrzep ien i,
N ie w ą tp im y . — że zw alczym y 
Ciało, św ia t z p o k u sam i c z a rto w sk im i44.

Śp iew  k o m u n ijn y  w y k o n u je  albo  sam a schola, a lbo  scho la  w zględnie  
k a n to r  ra zem  z ludem . Je ż e li zaś n ie  m a w spom nianego  śp iew u , w ted y  an -  
ty fo n ę  n a  K om unię  św . po w in n i odm ów ić a lbo  w szyscy  w ie rn i, a lbo  n ie ­
k tó rzy  z n ich , w zg lędn ie  lek to r. W p rzec iw n y m  raz ie  czyni to  sam  k ap łan , 
po p rzy jęc iu  K om un ii św ., a  p rzed  rozpoczęciem  k o m u n ik o w an ia  w ie rn y ch  
(W OMRz 56 i).

4. P i e ś ń  u w i e l b i e n i a  i d z i ę k c z y n i e n i a  p o  K o m u n i i  
ś w i ę t e j .  Do o s ta tn ie j re fo rm y  soborow ej i k a p ła n , i w ie rn i w  sposób 
p ry w a tn y  o d p raw ia li dz iękczyn ien ie  po K om un ii św . K ap łan  czynił to  do ­
p ie ro  po skończonej M szy św . (w  z ak ry s tia ch  w iszą  jeszcze tab lic e  z m o­

42 K sią żka  do nabożeństw a , 696; Droga do szczęścia , 319.
43 K sią żka  do n a b o żeń s tw a , 703.
44 T a m że , 706; Droga do szczęścia, 316.
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d litw am i k a p ła ń sk im i p rzed  M szą św . i po n ie j), n a to m ia s t w ie rn i rozpoczy­
n a li dz iękczyn ien ie  z a raz  po p rzy jęc iu  K o m u n ii św ., n ie  zw raca jąc  uw ag i 
n a  obrzędy  końcow e M szy św . O becnie  dz iękczyn ien ie  po K om un ii św . s ta ­
ło się jed n y m  z e lem en tó w  N ajśw ię tsze j O fia ry  i je s t o d p raw ian e  w spó ln ie  
przez k a p ła n a  o raz  w ie rn y ch . P ie rw szą  w zm ian k ę  o ty m  now ym  elem encie  
li tu rg ii  m sza ln e j z n a jd u je m y  w  d ru g ie j in s tru k c ji w y k onaw cze j do K o n sty ­
tu c ji o L itu rg ii, z 1967 r . C zy tam y tam : „W M szach  św ię ty ch  z u dzia łem  
lu d u  m ożna p rzed  m o d litw ą  po K om un ii, s to sow n ie  do okoliczności, albo  
zachow ać przez  p iew ien  czas m ilczenie, a lbo  śp iew ać  lu b  odm aw iać  psa lm , 
a lbo  p ieśń  uw ie lb ien ia , np . p sa lm  33, 150, H ym n  T rzech  M łodzieńców , P ieśń  
Z ach a ria sza” (n r 15). W p ro w a d zen ie  O gólne do M sza łu  R zy m sk ie g o  p o tw ie r­
dza i san k c jo n u je  te n  n ow y  e lem en t w e M szy św ., s tw ie rd za jąc : „Po zak o ń ­
czeniu  ro zd z ie lan ia  K o m u n ii św., k a p ła n  i w ie rn i m ogą przez  p ew ien  czas 
m od lić  się w  se rcu  sw oim . W edle u zn an ia , ca łe  zg rom adzen ie  m oże tak że  
w ykonać  hym n , p sa lm  lu b  in n y  śp iew  p o c h w a ln y ” (n r 56 p). Z d o k u m en ­
tów  ty ch  m ożna w y ciąg n ąć  pew n e  w n iosk i odnośn ie  dz iękczyn ien ia  po K o­
m u n ii św.

a) D ziękczyn ien ie  to , sk ła d a n e  p rzez  k a p ła n a  i w ie rn y ch , rozpoczyna się
dop iero  po skończonej p u ry f ik a c ji p a te n  i k ie lich a , gdy  k a p ła n  z a jm u je  
m ie jsce  p rzew odn iczen ia . W te n  sposób w ie rn y m  d a je  się  m ożliw ość na  
d ia log  z C h ry s tu sem  po p rzy jęc iu  K o m u n ii św ., a  k a p ła n  m oże w łączyć się 
w  dziękczyn ien ie , gdyż ju ż  n ie  je s t z a ję ty  in n y m i czynnościam i (odnoszenie 
k o m u n ik an tó w  do ta b e rn a k u lu m , pu ry fik ac ja ).

b) O m aw iane  dziękczyn ien ie  po K om un ii św . m oże odbyw ać się albo
w  ciszy, a lb o  p rzez  o d m aw ian ie  lu b  odśp iew an ie  hym nów , psa lm ów , w zg lęd ­
n ie  p ieśn i u w ie lb ien ia . N a to m ias t n ie  na leży  w te d y  śp iew ać  p ieśn i o N a j­
św ię tszym  S ak ram en c ie . N ie chodzi tu ta j  bow iem  o ad o rac ję  N ajśw iętszego  
S a k ra m e n tu  (czas n a  osobiste  sp o tk an ie  z C h ry stu sem  by ł w cześn ie j, za raz  
po p rzy jęc iu  K om un ii św., aż  do skończonej p u ry fik ac ji) , a le  o u w ie lb ien ie  
Boga O jca i z łożenie M u dziękczyn ien ia  za p o śred n ic tw em  C h ry stu sa , z C h ry ­
stu sem  i w  C h ry stu s ie . Z a tem  p ieśn ią  dziękczynną  po K o m u n ii św . m oże 
być k ażd y  z k a n ty k ó w  N ow ego T es tam en tu  zw łaszcza n a jb a rd z ie j znane: 
k a n ty k  M atk i N ajśw ię tsze j W ie lb i d u sza  m o ja  Pana  (Łk 1,46—55), k a n ty k  
Z ach aria sza  B łogosław iony P an  Bóg Izra e la  (Łk 1,68— 79) i Sym eona Teraz, 
o P anie  (Łk 2,29— 32), o raz  in n e  k a n ty k i, w y k o rzy sty w an e  w  N ieszporach  L i­
tu rg ii G o d z in 45: B łogosław iony  n iech  będzie  Bóg i O jciec  (Ef 1,3— 10: pon.), 
G odzien  jes te ś , P anie  i  nasz  B oże  (Ap 4, 11; 5,9.10.12: w t.), Z  radością  d z ię ­
k u jc ie  O jcu  (Kol 1, l i c —20: śr.), D zięk i Ci sk ła d a m y , Panie, B oże w sze c h ­
m ogący  (Ap. 11,17— 18; 12,10b— 12a: czw.), W ie lk ie  i godne p o d ziw u  są T w o ­
je  d zie ła  (Ap 15, 3— 4: p ią tek ). T akże n ie k tó re  k a n ty k i ze S ta reg o  T e s ta ­
m en tu , um ieszczone w  J u trz n i  L itu rg ii G odzin, m ogą być p ie śn ią  d z ięk ­
czynną  po K o m u n ii św . W ym ien ić  tu ta j  n a leży  tr z y  k a n ty k i z p ro ro c tw a  
D an ie la : B łogosław iony  je s te ś , Panie, B oże  n a szych  o jców  (m od litw a A zaria - 
sza w  p iecu  o g n is ty m : D n 3,26— 27.29.34—41: w t. IV), B łogosław iony jes teś , 
P anie, B oże  o jców  n a szych  (D n 3,52—57: niedz. I I  i IV), B łogosław cie  Pana, 
w szy s tk ie  dzieła  P a ń sk ie  (Dn 3,57—88.56: niedz. I  i III); dw a k a n ty k i z Iz a ­
jasza  p ro ro k a : W y s ła w ia m  Cię, P anie  (12,1—6: czw. II) i Ś p iew a jc ie  P anu  
p ieśń  no w ą  (42,10— 16: pon iedz. IV); dw a k a n ty k i z księg i T ob iasza : N iech  
będzie  b łogosław iony Bóg  (13,2— 10a) i B łogosław cie  P ana, w szy sc y  Jego w y ­
b ra n i (13,8— 11.13— 16a: p ią te k  IV) o raz  po jed n y m  k a n ty k u  z k sięg i K ro n ik  
(B ą d ź b łogosław iony po w szy s tk ie  w ie k i, P anie: 1 K rn  29,10— 13: poniedz. 
I), Ju d y ty  (U derzcie w  b ęb n y  na  cześć m ego  Boga: J d t  16,1—2a. 13— 16: śr.

45 L itu rg ia  G odzin . C odzienna  m o d litw a  L u d u  B ożego, t. I: O kres A d ­
w e n tu , O kres N arodzen ia  P ańskiego , P oznań  1982.
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I), W yjśc ia  (Z a śp iew a m  na  cześć Pana  — h y m n  zw ycięstw a  po p rze jśc iu  
M orza C zerw onego: W j 15,lb — 13.17— 18: sobota  I), z K sięg i S am uela  (M oje  
serce  ra d u je  się  w  P anu: 1 Sm  2,1— 10: śr. II) i P ow tó rzonego  P ra w a  (U w a­
ża jc ie , n ieb iosa , na to , co pow iem :  P w t 32,1— 12: sobo ta  II).

D rug im  źród łem  śp iew ów  n a  u w ie lb ien ie  B oga, po  K om un ii św ., są  
p sa lm y . W spom niana  in s tru k c ja  z 1967 r . p o d a je  p rzyk ładow o  ty lk o  dw a 
p sa lm y : 33 i 150. A le p sa lm ów  o tem a ty c e  u w ie lb ie n ia  i w y ch w alan ia  B oga 
je s t znaczn ie  w ięcej. Ju ż  w  sam ej Ju trz n i codzienn ie  w  p sa lm od ii je s t  po 
jed n y m  p sa lm ie  p o ch w aln y m  i m ożna je w ykorzystać . Z atem , oprócz p sa l­
m u 33 i 150, m ożna po K o m u n ii św . śp iew ać n a s tę p u ją c e : 8; 19A (N iebiosa  
głoszą chw ałę  Boga); 29; 47; 48; 65; 67; 81; 96; 97; 98; 99; 100; 117; 135,1— 12; 
144,1—10; 146; 147A (C hw alcie  Pana, bo dobrze  je s t śp iew ać  p sa lm y  Bogu); 
147B {Chwal, Jeru za lem , Pana); 148; 149. O prócz ty ch  p sa lm ów  pochw alnych  
z Ju trz n i, w  P sa łte rz u  m ożna znaleźć jeszcze w ie le  in n y ch  o in te re su ją c e j 
n a s  tem aty ce .

W  k ońcu  m am y  do w y k o rzy stan ia  po K om un ii św. szereg  p ieśn i, m ający ch  
za tre ść  dziękczyn ien ie  i w y ch w alan ie  Bożego M a je s ta tu . Z nane  już są  i śp ie ­
w an e  n a s tę p u ją c e : D zię k u je m y  Ci, O jcze nasz, C iebie, Boga, w ysła w ia m y , 
C zego chcesz od nas, P anie, D zięk i, o P anie, s k ła d a m y  d z ięk i, D zięk i, o B oże  
O jcze, sk ła d a m y  d z ię k i, D ziękc zyn n e  p ieśn i, P anie m ó j, cóż Ci oddać m ogę, 
R adośn ie  P anu  h y m n  śp ie w a jm y , A lle lu ja , T y le  dobrego, J a k  Ci d ziękow ać, 
że ś  m i dał ta k  w ie le . M ając  ta k  boga ty  zestaw  k an ty k ó w -p sa lm ó w  i p ieśn i 
w ie lb iący ch  Boga, na leży  dokonyw ać w y b o ru , u w zg lęd n ia jąc  ok res ro k u  l i ­
tu rg icznego , c h a ra k te r  u roczystośc i czy św ię ta  o raz  m ożliw ości u czestn iczą­
cych  w  N ajśw ię tsze j O fierze. N p. w  A dw encie  czy w  u roczystość  św . J a n a  
C hrzcic ie la  w y p ad a  śp iew ać  k a n ty k  Z ach aria sza  B łogosław iony Pan, Bóg  
Izraela , w  o k res ie  W ielkiego P ostu  n ie  m ożna śp iew ać  p ieśn i ze słow am i 
A lle lu ja , w  św ię ta  m a ry jn e  n a jb a rd z ie j odpow iedn im  śp iew em  po K om un ii 
św . będzie  k a n ty k  M atk i Bożej W ielb i dusza  m o ja  Pana, w  m szach  żałobnych  
k a n ty k  S ym eona T eraz, o P anie, a  w  d n iach  szczególnego dziękczyn ien ia  
(zakończen ie  ro k u  kalen d a rzo w eg o , w ie lk ie  roczn ice, n ab o żeń stw a  c e n tra l­
ne) zasadniczo  śp iew a się C iebie, Boga, w ys ła w ia m y . M ożna jeszcze, ja k  uczy 
w sp o m n ian a  In s tru k c ja  i W p ro w a d zen ie  O gólne do M sza łu  R zym sk ieg o , od­
p ra w ia ć  dz iękczyn ien ie  w  ciszy. P am ię tać  je d n a k  n a leż y  w te d y  i o tym , 
że Jezus C h ry stu s  w  ty m  dziękczyn ien iu  je s t ra zem  z n am i ja k o  nasz  P o ­
ś red n ik , p rzez  k tó reg o  i w  k tó ry m  i z k tó ry m  m am y  um ożliw iony  dostęp  
do O jca. S k ład a jąc  B ogu dzięki, u w zg lędn iam y  tre ść  czy tań  b ib lijn y ch  z d a ­
nego dn ia , w y d a rz e n ia  w  K ościele  pow szechnym , w  d iecez ji, p a ra f ii , w  O j­
czyźnie, a  tak że  zw racam y  u w agę  n a  te m a t d z ięk czy n ien ia  w  p re fa c ji m sza l­
n e j o raz  w  k a le n d a rz u  litu rg iczn y m  (np. w  u roczystości, w  św ię ta  i w e 
w sp o m n ien ia , d z ięk u jem y  Bogu tak że  za św iętego , k tó ry  dzięk i B ożej p o ­
m ocy odniósł zw ycięstw o). D z ięku jem y  Bogu „zaw sze i w szędzie” , tzn . w  k a ż ­
dej okoliczności życiow ej i bez p rzerw y . D zięku jem y  p rzed e  w szystk im  za 
n a jw ięk szy  Boży d a r  d la  nas , tzn . Jezu sa  C h ry stu sa , i za ca łe  Jego  zbaw cze 
dzieło, a  późn ie j za M ary ję  —  M atk ę  K ościoła, za ch rzest, za w ia rę , życie, itp .

5. P i e ś ń  n a  r o z e s ł a n i e  rozpoczyna się po b łogosław ieństw ie  
końcow ym  i słow ach  posłan ia  Idźcie , O fiara  skończona  w raz  z odpow iedzią 
B ogu n iech  będą d z ięk i. Ś p iew  te n  tow arzyszy  p ro ces ji p o w ro tn e j od o łta ­
rz a  do zak ry s tii. Jego  tre ść  o k re ś la  sam  obrzęd  ro zes łan ia , w  k tó ry m  „posyła 
się w ie rn y ch , by  każd y  w ró c ił do sw oich  uczynków  dobrych , w y ch w ala jąc  
i b łogosław iąc P a n a ” (W ORz 57 b). D latego  w  p ieśn i końcow ej p o w in ien  być 
uw zg lędn iony  te m a t zachę ty  do sp e łn ian ia  d o b ry ch  uczynków  o raz  do w y ­
ch w alan ia  i u w ie lb ian ia  Boga. P on iew aż p ro ces ja  p o w ro tn a  łączy  się z p ro ­
cesją  W yjścia, s tąd  też  i te m a t po ru szan y  w  p ieśn i w s tęp n e j m oże w  p ieśn i 
końcow ej jeszcze ra z  pow rócić  d la  u trw a le n ia  i ponow ien ia  ak cen tu . W obec 
tego  m ożna tu ta j  śp iew ać  p ie śn i z o k resu  litu rg icznego  czy też  z u ro czy ­
stości św ię ta , w zg lędn ie  w spom nien ia , a  tak że  w  m szach  w o tyw nych  p ieśn i
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o d an e j ta je m n ic y 4e. N ie trz e b a  chyba dodaw ać, że śp iew  końcow y pow in ien  
tc h n ą ć  n ad z ie ją  i op tym izm em , gdyż ty lk o  w  ta k im  k lim ac ie  m ożna m ob ili­
zow ać się do czy n ien ia  d o b ra  i u w ie lb ien ia  B oga, n a w e t w śró d  p rzeciw ności 

Z tego, co tu ta j  pow iedziano , w id ać  w y raźn ie , że obecnie , k ied y  to  p ieśn i 
p ro cesy jn e  i dz iękczynne s ta ły  się e lem en tam i sk ład o w y m i li tu rg ii M szy św. 
obow iązu je  w szystk ich , k tó rzy  o d p o w iad a ją  za n a leż y ty  p rzeb ieg  te j św ię­
te j czynności, k ie ro w an ie  się pew n y m i n o rm am i u s ta lo n y m i przez  k o m p e­
te n tn e  w ład ze  i d o b ie ran ie  ty ch  p ieśn i zgodnie z w ym ogam i, ja k ie  się im  
s taw ia . L itu rg ia  bow iem  n ie  je s t p ry w a tn ą  sp ra w ą  a n i k a p ła n a , an i w yko­
naw ców  śp iew u , a le  w łasnośc ią  całego K ościoła, i d la tego  n ie  m oże w  n ie j 
być im p ro w izac ji czy p rzypadkow ości. D o b ie ra jąc  spośród  k an ty k ó w , p sa l­
m ów  i p ie śn i nabożnych  te, k tó re  n a jb a rd z ie j o d p o w iad a ją  d an e j czynności 
li tu rg iczn e j, w  duże j m ierze  pom agam y  li tu rg ii  sp e łn ić  je j podstaw ow e za­
dan ie , tj . uśw ięcać  cz łow ieka — u czes tn ik a  N ajśw ię tsze j O fia ry  i p rzynosić  
chw ałę  B ogu, naszem u  O jcu.

ks. W ła d ysła w  G łow a, P rzem yśl

2. Z  w izy tą  w  K ongregac ji do S p raw  
S ak ram en tó w  i K u ltu  Bożego

K ażdego  ro k u  g ru p a  k sięży  k a n a d y jsk ic h  od p o w ied z ia ln y ch  za l i tu rg ię  
w  sw oim  k ra ju  u d a je  się do R zym u celem  zo rien to w an ia  się w  a k tu a ln y c h  
ten d en c jach . 24 m a ja  1983 d w u n a s tu  k sięży  n a  czele z G uy  P o i s s o n ,  r e k ­
to rem  W yższego S em in a riu m  w  M o n trea lu , złożyła w izy tę  w  K o n g reg ac ji do 
S p ra w  S a k ra m e n tó w  i K u ltu  Bożego. P o d a jem y  p rzep ro w ad zo n ą  tam  rozm o­
w ę, k tó ra  m oże m ieć  szersze  znaczenie.

1. Czy obecna fo rm a  M szy św . odpow iada p o trzebom  m łodzieży?
— T rzeb a  b y  sprecyzow ać, ja k a  M sza i o ja k ą  m łodzież chodzi. M sze 

z dziećm i np . d a ją  w ie le  m ożliw ości a d a p ta c ji w  doborze tek s tó w , często tli­
w ościach  a k la m a c ji itp . To sam o  trz e b a  pow iedzieć odnośn ie  M szy z m łodzie­
żą. N ie  na leży  jed n ak  zm ien iać  M szy św . pod  p re te k s te m  zgody z m odą. To 
sam o trz e b a  odnieść do M szy św. d la  dorosłych . K luczem  M szy dobrze cele­
b ro w an e j i z d ob rym  uczestn ic tw em  je s t je j p rzygo tow an ie , a  w ięc w łaśc iw a 
k a tech eza .

2. Czy re fo rm a  litu rg iczn a  p rzyczyn iła  się do zw iększen ia  p ra k ty k  re lig ijn y ch ?
—■ D u szp aste rze  o d n o to w u ją  w  k ra ja c h  Z achodu  zm n ie jszen ie  się p ra k ty k  

re lig ijn y ch , lepsze n a to m ia s t u czestn ic tw o  w  li tu rg ii E u c h a ry s tii i sa k ra m e n ­
tów . Jak o ść  za s tęp u je  ilość. N ie na leży  jed n ak  przeczyć z jaw isk u  pow ażnego 
k ryzysu , k tó ry  s ta w ia  ch rze śc ijan  w  s ta n ie  d ia sp o ry  w  środow iskach  a te ­
is tycznych . To p ow inno  być bodźcem . S tąd  p o trzeb a  k a tech ezy  o w ierze , 
B ib lii, litu rg ii.

3. Czy p rzew id u je  się da lsze  zm iany  w e  M szy św.?
— D laczego n ie , jeś li p o trzeb y  są re a ln e . Lecz obecna litu rg ia  dobrze ro ­

zu m ian a  i p rzeży w an a  w y d a je  się być dosyć p o d a tn a  n a  ro zu m n e a d a p ta c je  
do p o trzeb , k tó re  m ogą się po jaw ić . A w ięc m ożliw ość dobo ru  czy tań , m od­
litw , an a fo r , n ie  m ów iąc  ju ż  o w p ro w ad zen iach  (m o n itio n s ) i m od litw ie  po ­
w szechne j. W  k ażd y m  w y p a d k u  d u szp as te rz  p o w in ien  znać sw oich  w iernych , 
by  odpow iedzieć n a  ich  p o trzeb y  w  ra m a c h  u sta lo n y ch  n o rm  i m ożliw ości 
z aw arty ch  w  M szale, w  k tó ry ch  on sam  po w in ien  się o rien tow ać .

46 Por. I. P a w l a k ,  Ś p ie w  na  za ko ń czen ie  M szy  św ię te j, M sza Ś w ię ta  
35(1979) 18.
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4. M ałżeństw o w obec w spółczesnego  k ry zy su  w ia ry . Czy m ożna odm aw iać  
sa k ra m e n tu  n iew ie rzący m  czy s łab e j w iary?

— N ade w szystko  na leży  b rać  pod  u w agę  w ia rę , k tó rą  jeszcze w ie rn i m a ­
ją , pon iew aż zw rócili się do k ap łan a , z d ru g ie j zaś s tro n y  ich  w ła sn ą  odpo­
w iedzia lność  odnośnie  m a łżeństw a . N ie na leży  gasić  tlącego  się k n o tk a , a le  
i z d ru g ie j s tro n y  n ie  n adużyw ać  E u ch a ry s tii . L itu rg ia  S łow a p o w inna  
w  w ie lu  w y p ad k ach  w ystarczyć . T ą  sam ą  d rogą na leży  k roczyć odnośnie  
u d z ie lan ia  po g rzeb u  w  an a lo g iczn y ch  p rzy p ad k ach .

5. P ro b lem  ch rz tu  dzieci w  ro d z in ach  n iew ie rzący ch  czy n iep rak ty k u jący ch .
— W p ro b lem ie  zb liżam y  się do m ałżeń stw a , o k tó ry m  m ów iliśm y. T u 

tak że  k a p ła n  p o w in ien  łączyć roz tro p n o ść  z m iłością . O dpow iedzialność ro ­
dziców  i w ym ogi K ościoła. C h rzest dzieci je s t s ta ro ż y tn ą  p ra k ty k ą  p rzy  
u trz y m a n iu  h ipo tezy  ro d z in y  ch rześc ijań sk ie j. O becnie  często p ro si się
0 ch rzes t w  w iek u  szko lnym , s tąd  pow ażne p rzy go tow an ie , k tó re  dokonu je  
s ię  p rzez  e ta p y  aż do u d z ie len ia  ch rz tu  już  w ierzącem u .

6. S tw ierdzam y , że w ie lu  ch rześc ijan  je s t n iezadow o lonych  z re fo rm y  litu rg ii. 
J a k i  je s t sąd  K ongregac ji?

— Z litu rg ią  je s t ja k  z k ażd ą  ludzką  dzia ła lnością . K iedy  w iększość je s t 
zadow olona, m ów i s ię  n iew ie le , podczas gdy zd ecy d o w an a  m niejszość o stro
1 g łośno k ry ty k u je  to , czego n ie  p rz y jm u je  czy n ie  rozum ie . Ś ro d k i m asow ego 
p rzek azu  u p o w szech n ia ją  głosy ta k ic h  w łaśn ie  m a lk o n ten tó w . N ie należy  
zby t się p rze jm ow ać , ro z p a tru ją c  szczegółow e w y p ad k i z uw agą, n a  ja k ą  za­
sługu ją .

7. R uch  fem in is ty czn y  je s t b a rd z ie j a k ty w n y  w  A m eryce  n iż  w  E uropie. Czy 
n a leży  się z n im  liczyć w  sp raw ach  litu rg icznych?

— D laczego n ie? T am , gdzie  je s t to  u sp raw ied liw io n e , a le  n ie  na leży  go 
p rzecen iać . P ro b lem  te n  ja w i się  różn ie  w  ró żn y ch  k ra ja c h  i w  różnym  s to p ­
n iu . P ro b lem  m ożna n ie ra z  ła tw o  rozw iązać  p rzez  p ro s tą  a d a p ta c ję  słów : 
b ra c ia  — sio stry . Poza  sp ra w ą  ję zy k a  is tn ie je  p ro b lem  posług i kob iet. Często 
w  n iek tó ry ch  p a ra f ia c h  litu rg ia  sp raw o w an a  je s t p rzez  ca łą  rodzinę: ojca, 
m a tk ę  i dzieci. Czyż ro d z in a  n ie  jes t, ja k  m ów i J a n  P aw e ł II, podstaw ow ą 
k o m ó rk ą  spo łeczeństw a, a  w ięc  i K ościoła? D laczego żądać  w e w szystk ich  
sp raw ach  ab so lu tn e j rów ności. R ole są  różne , ró żn e  są  i d a ry  —  ta k  w  K o­
ściele, ja k  i  w  ro d z in ie . Z resz tą  obecna d y scy p lin a  pozw ala  kob ie tom  n a  
sku teczną , chociaż d y sk re tn ą , obecność w  litu rg ii: p rzy jęc ie , czy tan ia , in ten c je  
m o d litw y  pow szechnej, K o m u n ia  św . P o stęp  je s t zaw sze m ożliw y.

N a pod staw ie  N o titia e  20(1983) 352—354 
opracow ał ks. B ogusław  N a d o lsk i T C hr.


